MZ 


Rok VI, Ne 7. 


Łódź, Środa 8 styczńia 1930 r. 


aqłŃkisa 


Przed tekstem £ L I-a strona 27 gr. 
za w. m/m 1 łam. strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr. za wyraz, dia po- 
szukujących pracy 10 gr.; nal 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 
bezrobotnych 1 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe | dwuko- 
lorowe ọ 50 proć drożej; ogłosze- 
nią zagraniczne 1 trójkolorowe o 
100 proc. drożej, 
Za termin druku administracja nie 
odpowlada. 
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Dr. wielki. kierownikiem akcji prasowej Kto zostanie wojewoda grodakim w Warszawie 


i propagandowej B. B. 
Konferencja u marszałka Piłsudskiego. 


Warszawa, 8, 1, (Od wł, kor.) |zesem B. B. pułkownikiem Sław |wej i propagandowej B. B, w| Warszawa, 8. 1, (Od wł. kor.) 

- generalnym inspektoracie |kiem I czasie świąt były premjer Świ- |= W sferach politycznych sto- 

il z rojnych odbyła się w cza- b, premjerem Świtalskim  |talski złożył również wizytę Pre |licy prawdziwą zagadką 

ie świąt ostatnich konferencja Jak słychać zapadła na tej|zydentowi Rzeczypospolitej w |sprawa obsadzenia stanowiska 

Marszałka Piłsudskiego z pre- |konferencji decyzja oddania dr. |Spale, wojewody grodzkiego opróżnio- 
Świtalskiemu całej akcji praso- nego wskutek 


rodki na złagodzenie kryzysu 


w wielkiem exposć premiera Bartla. 


Ciekawy dzień obrad sejmowych. 


w Warszawa, 8. 1. (Od wł. k.)|budżetu na czynienie wydat- 
Piątek zbiera się o godzinie|ków i ściąganie podatków w 
e) po południu plenarne posie jgranicach budżetu poprzednie- 
enie Sejmu, które zapowiada |go, a nie jak dotąd według 
się nowego  preliminarza rządu. 
Dalej na porządku dziennym 
znajduję się sprawa ogłoszenie 
w Dzienniku Ustaw uchwały 
sejmowej znoszącej 
dekret prasowy 

Prezydenta Rzeczpospolitej 
Najważniejszem jednak wyda 
rzeniem posiedzenia piątkowe- 
go będzie zapowiedziane przez 
profesora: Bartla 

exposé, 
W swojej mowie premier RBar- 
p 


Spadek komunizmu we Francji. 
Rewelacie byłych radnych 
komunistycznych. 


Paryż, 8. 1. (Tel. wł. „Echa”)|przeciwko Sowietom 1 tmpor- 
Kkunastu radnych komunistyltowanemu stamtąd komuniz- 
nych paryskiej Rady Miej: |mowi. 

skiej, którzy wystąpili z frak- 
Ul 1 ogłosili szereg rewelacyj 
i knowaniach antyfrancuskich 


la 


tel podda analizle stosunki go-|Po raz 
spodarcze i przedstawi Środki 
zmierzające 

do złagodzenia kryzysu. 


pierwszy 


mejl. 


W bardzo interesująco. 
śród wielu punktów figuruje 
lą porządku dziennym wnio- 
t nagły dotyczący rewizji ar 
Ykułu 25-g0 Konstytucji. 
nosek ów wstrzymuje 
rminów wyznaczonych 
Mowi i Senatowi do 
___ fozpatrzenia budżetu 
Wrazje odroczenia sesji. Z dru- 
klej strony zezwala on w Wy- 
dadku nicuchwalenia na-czas 


Migawki 


bieg 
Sej- 


—X — 


Poseł niemiecki 


lządu sowieckiego we Francii, 

Dodają. że ilość komunistów Rauscher 

We Francji zmalała bardzoj dziś powraca do 
nącznie, . W ostatnich 5 la- 

lach spadła liczba komunistów Warszawy. 


* 100000 Warszawa, 8. 1. (Od wł. kor.) 


jest |mienionych już kandydatur przy 


i też premier we Włoszech i Jugosławii. 
Barte! imieniem rządu dotknie |Jugosławji konfiskatę umotywo- 
palącej sprawy rewizji konsty- |wano tem, że „Lenin* jest 


z konferencji haskiej, 


na niespełna 13000. 
Komunistyczne związki zawo- 
towe straciły 2/3 swoich człon 


— Dziś wraca z Berlina do War 
szawy poseł niemiecki Rauscher 
Przypuszczają, iż poseł Rau- 
scher przywiezie 


Najpoważniejszym kandydatem jest 
p. Henryk Kawecki. 


nagłej dymisji 
Jaroszewicza. Do licznych wy- 


Kaweckiego wojewodą grod» 
kim opróżnione przezeń “stano 
wisko objąłby 

Edward 'Paciorkówski, 
naczelnik wydziału bezpieczeń 
stwa w urzędzie wojewódzkim 
na Wołyniu, 


bywa nowa w osobie 

p. Henryka Kaweckiego, 
naczelnika wydziału bezpieczeń 
stwa w Min, Spr. Wewn. Na wy 
padek mianowania naczelnika 


„Lenin“ Ossendowskiego 


skonfiskowany we Włoszech i Jugoslawii. 


Warszawa, 8. 1. (Od wł, kor.) |Oczywiście jest to nieporożumie 
— Ostatnia powieść Ferdynan- |nie, Stanowisko i stosunek Os- 
da Ossendowskiego p. t. „Lenin' |sendowskiego do zagadnień bol 
wydana najpierw w kilku języ- |szewickich zawsze było I jest 
kach zagranicą negatywne, 

uległa -konfiskacie Pierwsze wydanie „Lenina” 
W |w języku włoskim rozeszło się 
w ciągu kilku miesięcy w ilości 
30 tysięcy egzemplarzy. 


— X — 


propagandą bolszewizmu, 


dów, 

ś Byli radni komunistvczni ma decydującą instrukcję 

a zamiar stworzyć nową par-|w sprawie dalszych rokowań o 
włościańsko - robotniczą. |traktat handlowy z Polską. 

śtórei ostrze bedzie zwrócone 


— X m 


© LJ ė 
Ostatnie depesze z HagiļTardieu doszło wczoraj wie- 
świadczą o tem. że atmosfera|czorem do ostrej wymiany 
jest tam przeładowana  elek-|zdań. Moldenhauer oświad- 
trycznością. Nasz korespon-|czył, że Niemcy doszły do kre- 
patrz str. 2-ga. dent doniósł dzisiaj rano, że|su swej ustępliwości i na żad- 


ne dalsze warunki się nie zgo- 
dzą. Wynik konferencji przed- 
stawia się zatem jeszcze za: 
gadkowo. Na zdjęciu widzimy 
u góry od strony lewej: 1) B. 


niemieckim ministrem 
a nremieręm 


między 
Moldenhauerem, 


Dziś potężna premjera! 


Najpotężniejsze arcydzieło filmowe wszystkich czasów... | 
Wspeniały triumf genjuszu ludzkiego... 
Urzetzywiatnienie odwiecznych marzeń eałej ludzkości». 
Szalenie emocjonujący lot ma księżyc olbrzymim międzyplanetarnym , statkiew rakietowym 
iest punktem kulminacyjnym najmonumentalniejszego filmu króla reżyserów 


FRYDERYKA LANGA p. t 


miłości I nienawiści, zaztro= 


Niesłychanie sensacyjny, porywający ! wzruszający dramat 
wnętrzu | 


| ści | wierności na księżycu, Akcja toczy się na ziemi i na księżycu oraz we 
mlędzyplanetarnego statku rakietowego podczas lotu na kałężyc. 
W rolach głównych: znakomita para bohaterów filmu „Szpiedzy* | 


GERDA MAURUS i WILLI FRITSCH. | 
Scenarjusz; Tea Harbou. Wytwórnia „Ufa“. 


P tek da. 4-ej 30 p. p. Orkiestra symfoniczna pod batutą L, KANTORA 4 
= amd „rka sa trój radosny. Książę 
zułoakiacą 


ca tronu 


Dzistaj panuje w Rzymie na-|połączy się węzłem małżeń- 
następ-|skim z księżniczką belgijską | dołu: 
Humhert |Marją Józefą (po lewej). U 


Rzeszy Wirth 1 


kanclerz i 
Briand podczas Śniadania, Wy- 


danego przez delegację nie- 
miecką na cześć francuskiej. 
2) Minister finansów Rzeszy 
Moldenhaner i min. finansów 
francuskich Chéron. 3) Powi- 
tamie węgierskiego premiera 
Bethlena (x) przez  holender- 
skiego ministra Blocklanda. 


Dzisiejsze uroczystości weselne w Rzymie. 


ak) Is A MTR 


gő- 
król włoski Wiktor 


a BS OTET 


U dotu; 4) Belgiiska delegacja 
premjer Jaspar (przewodniczą* 
cy konferencii haskiej) | minis< 
ter finansów Franqui. 5) Aue 
striacki kanclerz Schober (x) 
na czele swej delezach. 6) 
Francuski minister Loucheur | 
niemiecki minister spraw za< 
granicznych dr. Curtius. 


m 


IIE t królowa Helena, U 
król Albert belgijski | 
królowa Elżbietaa 


muel 


andy 
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. Udowoedniło te żmudne śledztwo policji. 
Zonobójcę osadzono w więzieniu. 


Łódź, 8. 1. Śledztwo prowa 
dzone od szeregu dni w spra 
wie skrytobójczego morder- 
stwa dokonanego na osobie 69- 
letniej 

Karoliny Drojbachowej, 
zamieszkałej przy ulicy Pomor 
skiej 181, dobiegło w dniu 
wczorajszym końca. 

Szczegóły podawane przez 
niektórych sąsiadów, do któ- 
rych to czynniki śledcze nie 
przywiązywały  znaczniejszej 
wagi, okazały się bezpodstaw- 
ne. Jak również aresztowani o 
współudział w zbrodni czterej 
krewni Drojbacherów, zostali 
zwolnieni, ponieważ udowodni 
li, jak to zresztą podawaliśmy 
przed paru dniami, całkowite 
swe alibi. i 

Pozostał jedynie w areszcie 
przy Urzędzie Śledczym mąż 
zamordowanej 55-letni Józef 
Drojbach. Ciężyły na nim bar- 
izo ciężkie poszlaki, jako na 
Istotnym sprawcy morderstwa. 

Podejrzany Drojbach usiłor 
wał za wszelką cenę podejrze” 
nia te obalić, zapomocą dosko- 
wile obmyślanego planu, iż kry 
łycznego dnia starał się o za* 
pomogę, o odzyskanie utraco- 
nej posady w jednej z fabryk 
i te p. Ostatnim manewrem 
Drojbacha, było usiłowanie 
skierowania śledztwa policy} 


uego na tory rzekomego mor- 
x 


derstwa rabunkowego, dokona | bach osadzony 


nego przez któregoś z licznych 


został w wię- 
zieniu śledczem przy ulicy Ko 


dłużników zamordowanej, któ* | pernika. 


ra według słów Drojbacha 
wypożyczała pieniądze 
na wysoki procent. 
Mimo wszystko władze śled 


cze zdołały «Józefowi Drojba- 
chowi dowieść calkowicie 
zbrodni  żonobójstwa, choć 


oskarżony temu kategorycznie 
zaprzecza w dalszym ciągu. 
W dniu wczorajszym zmud 
ne to śledztwo zostało całkowi 
cie zakończone 1 przekazane 
władzom sądowym. Józet Drol 
CERY TIPRC"" WYW TE TTE EREIIL OTET 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Marszalek Piłsudski przy 
jął wozoraj na dwugodzinnej au 
djencji referenta budżetu woj- 
skowego w Sejmie posła ks. 
Czetwertyńskiego (Klub Naro- 
dowy). 

(—) Podczas startu w Lub- 
linie przewróciła się wskutek 
nierówności gruntu awjonetka 

rywatna dyrektora „General 
Motors" w Warszawie in. Paw- 
łowskiego. Mechanik Landański 
doznał złamania podstawy cza- 
szki i zmarł, Inż. Pawłowski ze 
złamanem  podudziem został 
peame do szpitala w Lub 
inle, 
x 


Lama samobójny tamy fara 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 8, 1, — W dniu wczo- 
fajszym dozorca domu prz 
5-go Sierpnia 6 usłyszał około go 
dziny 8 wieczorem głuche jęki, 
wydobywające się z podwórza. 
Podczas poszukiwań ujrzał le- 
Łącą pod murem postać kobiecą 
Była to 33-letnia Stanisława 
Bednarkowa, 

żona szofera, i 
zamieszkała w wymienionym do 
mu 


Bednarkową otruła się nie- 


ul. | znaną trucizną. 


Zawezwany lekarz miejskie 
go pofotowia ratunkowego po u- 
dzieleniu natychmiastowej po- 
mocy przewiózł desperatkę do 
szpitala miejskiego w Radogosz 
czu. Stan Bednarkowej bezna- 
dziejny, 

Przygzyny samobójstwa naya 
zie) nie ustaldno, © | j 
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LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
INSTYTUT ROENTGENOWSKI, 
LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 
Zgierska17, tel, 1.186-33 
Czynna od i0-ej rano do 7-a| wiecz. 
w niedzielą | święta do 2-el po poł. 
Wazystkie specjalności | dantystyka. 
lele stino, lampa kwar- 

sowa, elektryznoja, 


ROENTGEN, 
pzezepienia, analizy (moczu, kału. 
brwi. plwocin. wydzielin It d.). Ope- 
'aaje, opatr, Wizyty na miasto. 


Dr. med, 
Niewiażski 
ul. Andrzeja 5 Tel, 159-40, 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


Naświetlanie lampą kwarcową. 

Przyjmuje od 8-103 po poł. t od 5-9 w. 

Waiedzielę i święta od 9 do 1 w poł, 
Dla pań oddzisloa soczękalnie- 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


Tei. 127-81. | 
pecjalista chorób uszu, nosa. gardła, 
i płuc. 
Przyfmuje12—2 I 5—7 
Konstantynowska Nr. 9, 


Dr.med. H. LUBICZ 


UL CEGIELNIANA 43, TEL. 141-32, 


Snecłalista chorób skórnych wene 
"vcznvch 1 moczoniciowych. Waświe 
tlanie lampa kwarcową 
Drzytmuije od godz 8—10 ! od 5—8 
Ma pañ od 3—5 oddziel poczekalnia 
CE — PESO. EE 


Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych, wenery» 
cznych 1 moczopłiciowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gór- 

sklem. 
ul. NARUTOWICZA 9, tel. 128-98, 


Brzyśnuie od 8—10 i od 5—8 $ 


hanada nio chte wpuści 


niemieckich kolo- 
nistów 


z Rosji sowiezkiej. 
Berlin, 8, 1. (Tel. wł, „Echa”). 


m m 


no 


Miss Francja 1930. 


południe wyjechała 
do Paryża 


Ligi Narodów. 


Nowy Jork, 8, 1. 
Echa") — W 


lu do Stanów Zjednoczonych 


czasowe środki zaradczę 


delegacja polska na sesję Rady 
Na czele dele- 
zacji stoi minister Zaleski, to Genewy. 


Kanady, wobec którego dotych- 


Nr.? | 


mma m 


Wyjazd delegacji polskiej do GeneNp. < 


Kilkodniowy pobyt w Paryżu. 


Warszawa, 8. 1. (Od wł. k.) 
Dziś o godz. 1l-ej min. 20 w 


warzyszą mu pp. Szumlakow* 
ski, Tarnowski 1 naczelnik wy* 


działu prasowego Chrzanow“ s: 
ski. Po Pn 
kilkudniowym pobycie « 

w Paryżu delegacja uda się daj |; 
s 
ę 

1 


Armia przeciwko przemytnikom. 


Kosztowna prohibicja amerykańska. 
(Tel. wł.jskl utworzyć specjalny 

obec olbrzymiego 
wzrostu przemytnictwa alkoho- 


korpus pograniczny, 


skiej. Jego jedynym celem 


Korpus ten będzie narazie liczył | 
z|10.000 ludzi i będzie rozmiesz* 5 
czony wzdłuż granicy kanady 

g 


— Rząd kanadyjski odpowie- okazały się niedostateczne, [dzie walka z przemytnictwem al f 
dział odmownie na prośbę wpu- zdecydował się rząd waszyngtoń 'koholu. n 
szczenia większej d r $ 
ilości Niemców, Wymiana przekazów pieniężnych ; 
którzy wyemigrowali ostatnio z między Polską a Rumunią i Hiszpanją. 
Sowietów do Rzeszy t czekali i O k 4 3 
nA praęwiowkacie ik do Kanady, i Łódź, 8. 1. Jak nas informu- szą być wyrażone w pesetach 
Kanada obawia się napływu p je Urząd Pocztowo- Telegraficz hiszpańskich, przyczem naj i 
moralizowanego elementu, któ- |.„Mlss Francją" 1930 r. została |0Y z driieni 7 stycznia została wyższą kwota nię może prze” 
ryby mógł przysporzyć tylko |paryżanka panna Yvette La- wprowadzona wymiana kraczać 800 pesetów, przekazy f 
kłopotu, browse. (w) przekazów pieniężnych zaś do Polski nie mogą przes i 
ke olską a Rumunją I dick 2 Z, à - 
r - i USZDÉ 4. aK waa oska mie awem 
Proces fjatszerzy czerwońcow w Berlinie Przekazy te przyjmują |osiągnie porozumienia w spra“ i 
„a a Wszystkie urzędy pocztowe w|wie wymiany przekazów pie- b 
X NT ANS 1 województwie. niężnych z państwami catdi © 
A TSAN Do Rumunji przekazy winny [DL noci A À 
l poon, AEN db j być wyrażone w lejach rumuń | 
pózżę, ? 0 SAKO AIETE * m skich, przyczem najwyższa 
WEW „iż DZI SÓW. SEA aAa LX, MES kwota nie może przekraczać 1 
, EM 25 BZ” O PU KOZA m 10 tysięcy lel, przekazy zaś 
RY p DOTA przesyłane z Rumunji do Pol- 
ti Tiie NA aa JB ski nie mogą 8 
0) 07 | -przekraczać 600 złotych. : 
mic i BJ Do Hiszpanii przekazy mu- y 
A i ` 
N E yeg . p a 
' 4 alt 4, , £ 
m4 Nowy poday pośpieszny 
4 pii BAAS s ' 
sa a: do Berlina. 
Lao sy. Wy Na konferencji kolejowej a l 
A "m." "4 uchwalono wprowadzić dwa 
Rz: j (nowe pociągi z Warszawy 6 
"GT 4 |przez Łódź do Berlina. Pociąg | 
"ee. WIĄR |wieczorny będzię odjeżdżał z > 
7 Ro" j Warszawy począwszy od 15 7% 
b” ARE, | |maja b. r. o godzinie 19.25. RK 
m <=—— ee EE Z OE Ponadto będzie wprowadzo + | 
W. Berlinie rozpoczął się sensa|ty doprowadzić Sowiety do 


czerwóńców; Fałszerzę,jna czę 
le którjłch star Gruzin Karinit 
dze chciet przez spadek walu- 


— 


R. 


POETON 
WOŁKOWYSKI 


Cegieiniana 25, tel, 126-78 |Przyjmuje codziennie od 2- 6 i 


sSpocłalista chorób skórnych I wene- 
tycznych. Elektroterapja. Leczenie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz 8—2 I od 5—9 
W niedzielę I święta od 9 do 1 w poł 
DITORE TEA IOE ENA 
Dr. Lewkowicz 
KONSTANTYNOWSKA 12, tel 155-52 
Choroby skórne, wenerycz i plcłowe 
Przyjmuje od e. 9 — I l od ó — B 


dla pań od 4 — 5. 
Dia niezamożnych ceny lecznic. 


Dr HELLER 


Choroby skórne 1 weneryczne. 
UL. NAWROT Nr, 2, tel. 179-89 
Przyjmuje do 10 rano i 4 — 8 więcz. 
w miedz. 1l — 2 po pol. Panie 4 — 5 
dla niezamoż, CENY LECZNIC 

OGddzieina poczekalnia dla gad, 


NYCZ NA | 
Jo SZA) 
ORA YJ 
7 y A A 

EA 


4 BE zal MIYNEZY E CA 


Gigantyczne arcydzieło filmowe, oszałamiające wielkośsią trefol, rozmachem wykonania 


Dió uroczysta premiera d 


Warszawy do Berlina, 


samego dnia. 
LG ATE: 


(% 


PAC Korona naszego tegorocznego fff 
WOM repertuaru Perun g SaN A 4 
fan Najpotężniejszy film świata e IE Kde taa 
YJ NA artat rafa a |, 
9 atoi, 2000,00 dolarów kosztów! dwa lata 


Realizacja mistrza: Michała Kertesza 


| mistreostwem techniki, 


Niezrównana kreacja wspaniałej trójki: 


GEORGE 0'B 


T A r, ZA 


udo sh 
Sołowielczy 


Dr. 


Chorobv skórne | weneryczne. 


PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-92. 


8 — 9 wiecz., w niedzielę ! świę 


ła od 10 — 2 


PORADNIA 
WENEROLOGICZĘ 


Lekarzy-spocialistó w 


ZAWADZKA 1 
<zynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 | 2—3 przylmuje kobieta 

lekarz 
w niedziele święta od 9—2 pp. 
eczenie chorób 
WENERYCZNYCH, KOCZO»* 
PŁCIOWYCH i SKORNYCH 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis | tryper. 
Kongiolacje 1 oenologie | walogiem, 
Gabinot światło-leczniczy. 
Kosmetyka |ekarska 
Oddzielna pocrekainia dla koblet 


DORADA 8 zł, 


RIEN 
NOAH BEERY 


Ogłoszenia 


UBIORY męskie, damskie, obuwie. 
swetry ma wypłatę, Piotrkowska 37. 
[I] wejście, I plętro. 


POTRZEBNA służąca do wszystkie- 
|zo. Wiadomość Ruda Pabianicka, ul. 
Szkolna 7. Ogród Marysin przysta- 
[nek Stenkiewiczówka. 


|ZGUBIONO następujące protestowa- 
ne weksle z klauzulami nadesłane dla 
|doręczenią z Wierzbnik dla Ch. Gold 
sztajna, ul. Piotrkowska 20: 1 weksel 
z Brześcia dla B. Lourie, ul. Piotr- 
|kowska 28, 2 weksle z Sosnowca dla 
|I. Birko, Piotrkowska 22, 2 weksle o- 
iaz kilkanaście wezwań sądowych. 
iŁaskawy zmalazca proszony jest a 
zwrot do Sądu Okręgowego do po- 
| koju woźnych, 


SZZOFER-MECHANIK poszukuje po 
sądy. Ul. Solec nr. 7. 


z A 
ZGUBIONO legitymacje zapomogową 
mr, 20383 na nazwisko Wdzieczaka 


Konstantego Sienkiewicza d, 


ny nowy pociąg pośpieszny z 
który 
będzie odchodził z Warszawy 
o godz. 9 rano i przybywać bę], 
dzie do Berlina o godz. 19 tego 


if SE RECE CYT 


lako Jafet, syn Noego I totnlers 
amerykański wielkiej wojny. — 


DOLORES COSTELLO 


w roli Mirjam, tony Jafeta, - 
i tancerki aizackiej 
jako pogański władca 
i rosyjski pułkownik Nikołajew 
Wielka ilustracja mnzyczna w wykonania powiększ. orkiestry symi. pod dyr. A. CZUDNOWSKIEGO 
W 1 EA A M M 4 PZA 
Początek seansów o godz 4-ej po poł, w sob. I nieda, o godz 12-ej w poł. 
nie podwyśszone, Passepartout, bilety ulgowe | wolnago wejścia bezwzględnie NIEWAŻNE, 


Achmed Zogu, król Albanii za 
chorował śmiertelnie na raka i 
krtani ł gruźlicę pluc. Dwukrat 4 " 


na operacja słynnych specjali- 
stów nie przyniosła poprawy. 


fi GOJYTN PATRYKA 


my 


Marji. 
Noillim, 


Ceny miejsa 


» js + . 
Mać ts 


| drobna; 


Z POWODU wyjazdu sprzedam 2 ma 


gle z mieszkaniem, Ul. Zachodnia 36. 
mm m m u a ae OZN 


JULJAN GRABOWSKI, ul Łagiew- 
nicka 27. zgubił legitymację zapomo 
gowa nr. 6277, wyd. w Łodzi 


KURS FILET ręcznego 10 zł. Praca 
zapewniona Wyuczam haftów ręcze 
nych, maszynow. Toledo, aplikację | 
wenecką robotę. * Kaufmanowa. ul. 
Piotrkowska 18 w podw. | prawa 
oficyna. | piętro. 


OBUWIE, firanki, swetry, bielizna, 
manufaktura na raty tanio „KRE- 
DYT“ ul. Nawrot nr. 15 1 piętro front. 


| 
PRZYBŁĄKAŁ się wilk ciemny z 0= 
brożą. Odebrać za zwrotem kosze 
tów, ul. Głowackiego 3, Bałuty u go» 
spodarza. 


MARJA POKORSKA, , ul. Francisz- 
kańska 61, zgubiła przepustkę I kar- 


tę od paszportu wyd, z h I, K. Po- 
zmańs kd > 
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ECHO- 


Bomby nad kabaretem. 


Toast we wszystkich językach świata. 


W piśmie rosyjskiem, wy- 
chodzącem w Charbinie (Chi- 


ny) į noszącem chiński tytuł 
„Gun - Bao“), zamieszczono 
przed kilkoma dniami opis 


„Zdarzenia“, jak na tamte sto- 
sunki, bardzo charakterysty* 


tznego, 


Oto pisze „Gun-Bao* — go- 
¿cie jednego z pierwszorzęd- 
tvch nocnych kabaretów poa- 
niejskich niemile zaskoczem 
iostali 

hukiem armat, 
walących tuż niemal pod okna- 

I szantanu. 

a Uzyka na chwilę ucichła. 
rara taneczna. produkująca się 
na estradzie. razem ze wszy- 
stkimi gośćmi i służbą wybie- 
gla na obszerne, obwieszone 
agi tarasy. 

"UUn-la0"* pisze, 
yczystkich obecnych 
€ okrzyk zachwytu. 
2 eknv to był widok* — pi- 

gazeta. W świetle błąka- 
cych się po niebie reflekto 
u uciekały w stronę rosvj- 
€l granicy dwa potężne so- 
deckie napowietrzne „bom- 
poty". Nasza dzielna chiń 
: a artylerja zenitowa posvła- 
a wślad za niemi szrapnele. 


pociski 


że z ust 
wyrwał 


rwąc się w powie- 

— wyglądały jak 

wspanłały fajerwerk. 

si urkot samolotów oddalał 
% coraz bardziej... reflektory 

Napróżno wyszukiwały ich na 

naj kregu, a artvlerja ciągle 
a pociski w powietrze. 

ch reszcie. jak wszystko uci- 
ła na tarasie pojawili się kei 

ti z tacami. na którvch pie 
V sie kielichy szampana. 

anżer zabaw stanął 

Wvższeniu i zawołał: 

ch 1 Panie į panowie! Dvrek- 
lą lokalu prosi o wvpicie cza- 
'SZampana na cześć naszej 
dzielnej armii chińskiej! 

gy Ozleły się radosne wiwa- 


we wszystkich językach 
Iwiata, 


na 


I 
——XX 


Za chwilę jazz-band zpów 
pociągnął wszystkich na”salę 
melodją 
ga. i 

Czyż z opisu tego nie wyni- 


ka, że do wszystkiego można 


głową... 


—x— 


dzo młodych i 


Tr, 3 


Córka bogatego hurtownika 
złodziejką hotelową. 


W jednym z wytwornych|li się 
się przyzwyczaić. Nawet do|hoteli berlińskich aresztowano |fałszywem nazwiskiem podró- 
sentymentalnego tan-|tego, że bomby wybuchają nad!mężczyznę i kobietę, oboje bar |żowałi, jako państwo  Stasch. 
przystojnych, | Poszukiwani byli 
którzy fałszywie przedstawia-ldze policyjne 


jako małżeństwo i pod 


przez wła: 
wielu wielkich 


Od jednego ze starszych 
rzemieślników. którego nazwi- 
sko jest nam znane, otrzyma- 
liśmy poniższe uwagi, oświet- 
iające w jaskrawy sposób 

niezdrowe stosunki, 
jakie zakradły się do poważ* 
nych  instytucyj  rzemieślni- 
czych. na tle osobistych animo 
zyj i walk zakulisowych. 

Gdy w roku 1907 zakłada- 
liśmy Resurse Rzemieślniczą. 
przyświecał nam 

wielki cel. 
<hcieliśmy stworzyć material 
ne podstawy pod nasze wysił- 
ki. wybudować ognisko, w któ 
remby się koncentrowało całe 
życie rzemieślnicze Łodzi, za- 
równo 
fachowe jak i ideowe. 

Resursa Rzemieślnicza ziś- 
ciła też w pierwszych dziesię- 
cioleciach pokładane w niej na 
dzieje. Stała się początkiem 
odrodzenia stanu rzemieślnicze 


go 
w Łodzi i przysłużyła się nie” 
mało do utrwalenia narodowe 
go stanu posiadania w cza- 
sach zaborczych. Wielkie za- 
sługi w tym kierunku położył 
długoletni iei prezes p. Włady 
sław Warner. 
Od kilku lat nastąpiła 
zasadnicza zmiana. 
xestursa stała się terenem walk 


„Baronowa i jej sekretarka. 
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Oszustki 


Na prześlicznej Rivierze fran 
Ciskiej w Cannes, zdarzyło 
dz sensacyjne podsunięcie ciu- 
go dziecka, jakie spotyka 
SIĘ dość często w powieściach. 
rdzo rzadko w życiu. 
£ pewnej wytwornej klini 
*© położniczej zjawiła się 
młoda kobieta, 
tlra przedstawiła sie jako ba 
‘nowa Ludwika de Plessens I 
dWiadczyła. że przyszła dla 
Ej decydująca chwila, w któ- 
tej chce mieć dobrą opiekę le- 
rską. Przybyła. jak się oka- 
Zało kobieta bardzo bogata, 
lała ten kaprys. że chciała 
Drzy sobie zachować swoją 
Isobistą sekretarkę. która we- 
lle jej słów. nizdy jej nie od- 
itępnje ani na krok. 
Zarządowi kliniki wydało 
ilẹ to trochę dziwne, bo 
Wnrawdzie obie kobiety były 


EE ZE EE e a E R 
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Skandal. 


Przełożyła St, H. 


+ =x= 


~ Jesteś naprawdę prawdzi- 
dżentelmenem — rzekła 
| głęboko odetchneła. — Boże 
elki! Czem jestem. że mo- 
złąm popełnić coś podobnego. 
Kiedy teraz patrzę na to wszy- 
© wydaje mi się wprost nie 

© nwjerzenia. 

— Doprawdy? Dlaczego? 
Przecież pozostałaś tą samą 
„atrix? — Mówił ' poważnie, 
' Drzejęciem. 

~= A ty? Czy jesteś jeszcze 
ivm samym Pelhamem Fran- 
i inem? Czy nie zmieniłeś się 
akże? Bądźmy dziś wieczo” 

zupełnie szczerzy wzglę- 
„. d Siebie. Jest to godzina u` 
My ch zwierzeń, wobec jas- 

księżyca. błyszczących 
ba. zd | przezroczystego nie- 
j Prócz tego. nie wiem dla- 
“RO, ale mam przeczucie, że 


w klinice. 


przystojne, jednakże wytwor- 
na baronowa wyglądała na'ko 
bietę z ludu, a zato sekretarka 
miała maniery arystokratycz- 
ne. 


W pewien czas po narodze- 
niu się dziecka do policji wpły 
nęło doniesienie starszej pani 
baronowej de Plessens. miesz- 
kającej stale w Kopenhadze. 
która twierdziła, że jej syno- 
wa wcale dziecka nie wydała 
na świat. ale uznała za swoje 
dziecko niejakiej Denise Mer- 
cier. 

Obie kobiety 

aresztowano, 
a w śledztwie obie przyznały 
się do dokonanego oszustwa. 
Chodziło tu o wielkł majątek. 
który młoda pani de Plessens 
pragnęła zatrzymać przez rze- 
komego swojego syna. 

jw 


nowym konfliktem. Naszło 
mnie to dziś po południu, gdy 
odnoczykałem. Ptaszek śpie- 
wał tuż pod mojem oknem, 
dziwna jakąś piosenkę, która 
jakędvby mówiła mi, że będzie 
mi wkrótce potrzebna decyzja 
i odwaga, 

— Odwaga? — rzekł Fran- 
klin. — Tego ci chyba nie brak. 

— Tak myślisz? 

— Jeżeli nie, to chyba nie 
wiesz, co to jest odwaga. 

— Jest to, naprawdę, pierw= 
sza przyjemna rzecz, którą mi 
powiedziałeś, Pelhamie. 

Szkoda, że nie widziała wte- 
dy wyrazu jego oczów. — Nie 
mówię wszystkiego, co myślę 
— rzekł nawpół ze śmiechem. 

— Nie masz się czem chwa* 
lié. Będzie dosyć czasu na mil- 
czenie w grobie. Chodźmy duo 
domu. — Niecierpliwiła się te- 
raz. Nie mogła zrozumieć: dla- 
czego rzeczy nie * przyjmują 
takiego obrotu, jak sobie tego 
życzyła. Przecież dawniej by- 
walo wszystko tak, jak ona te- 
go chciała. 


W SKUPIENIU SIŁA. 


Nie wolno bez walki oddawać placówki 


stworzonej wspólnym wysiłkiem wszystkich. 


(Głos rzemieślnika o Resursie I Gospodzie). 


osobistych, które doprowadzi: 
ły w rezultacie do zupełnego 
rozbicia I osłabienia stanu rze- 
mieślniczego na terenie Łodzi. 

Spokoijniejsze elementy znie. 
chęcone 

wycofały się, 
a Resursę opanowały jednost- 
ki, które tylko myślą o sobie. 
a nie o ogóle rzemieślniczym 
i lego bolączkach. 

To ustąpienie bez walki z 
placówki tak poważnej jak Re- 
sursa | pozostawienie jej w rẹ- 
kach ludzi. którzy ją dezorga- 
nizują i prowadzą 

do materialnego upadku, 
nie było rzeczą mądrą. Brać 
rzemieślnicza powinna była za 
pomnieć o drobnych dzielą- 
cych ją urazach i pomyśleć o 
uzdrowieniu obecnych anor- 
malnych stosunków przez przy 
gotowanie odpowiedniego na- 
stroju wśród członków. Dosta- 


nie się placówki w niepowoła” 
ne ręce, nie świadczy jeszcze 
o tem, by trzeba rezygnować 
z tego, co się stworzyło wysił 
kiem wspólnym 
dwudziestu kliku lat. 

Jest dziś źle, ale od nas zale- 
ży, aby w przyszłości było le- 
piej. Musimy postawić innych 
ludzi, na czele, a sytuacja się 
poprawi napewno: 

Tymczasem widzimy niebez 
pieczny objaw. Utworzenie 
„Gospody Rzemieślniczej“ jest 
rzeczą piękną, ale o tyle, o ile 
mieściłaby się ona 

w ramach Resursy. 

Tymczasem zbyt łatwo zrezyę 
nowano z dorobku tvloletniego 
i z lekkiem sercem wyprowa- 
dzono się do nowego lokalu 
przy ulicy Piotrkowskiej, za 
który trzeba rocznie zapłacić 
5000 złotych. Jeżeli w Resur- 
sie nie było miejsca. to trzeba 


Wędrówka wilków. 
Grożą nam śniegi i mrozy. 


Z różnych krajów zachod-|Anglia, dzięki swemu wyspłar: 
niej Europy nadchodzą wiado- |skiemu położeniu. 


mości o pojawieniu się wilków. 
Widziano je w Alzacji, w Au- 
vergne. a nawet spotkano je w 
Hiszpanji pod miastem Pampe- 
iuna zaś w Jugosławii, plaga 
'ch ma być tak wielka, że no- 
sami ustawia się patrole z szyb 
kostrzelnemi karabinami na 
mostach, przez które wilki mu 
szą przechodzić 


w swoich wędrówkach. 


Wilki te mają być oznaką 
zbliżających się mrozów i śnie 
gów, gdyż zwyczajnie nie 
przekraczają one zachodniej 
swej granicy, dość zresztą nie” 
określonej, która się ciągnie od 
Helsingforsu w Finlandji do 
Bazylei w Szwajcarii i do środ 
kowego punktu w Pirenejach, 
pomiędzy Francją a Hiszpanią. 
Jednakże jeżeli mrozy i Śniegi 
są bardzo gwałtowne w Rosji 
i zbliżają się ku zachodowi, to 
wilki, uciekając przed niemi, 
posuwają się Coraz bardziej na 
zachód. 


W zeszłym roku wilki spo- 
tykano niemal w całej Europie. 
Jedynym krajem w Europie, 
gdzie wilków wcale niema, jest 


było TT 
zażadać dobudowanłia lokalu 
potrzebnego, Resursa _ otrzy- 


mała 150.000 złotych do dys- 
pozycji. trzeba więc zażądać 
odpowiedniego rozszerzenia 
obecnych zbyt szczupłych już 
budynków. Zresztą Resursą 
posiada też plac przy Alei Ko- 
ściuszki. Możnaby į tam coś 
urządzić, 

Ale poco występować, od” 
dzielać się I tworzyć sobie sa- 
me konkurencję w chwili, gdy 
potrzebny jest wysiłek wspól- 
ny całego stanu rzemieślnicze 
zo bez względu na to, czy się 
jest mistrzem, czy czeladni- 
kiem! 

Jeszcze jest czas do nawro- 
tu. (Gospodarz — rzecz piękna, 
ale niech to się nie dzieje kosz 
tem interesów szerokich mas 
braci rzemieślniczej, która ma 
prawo 

do małątku Resursy 
i dej pomocy w swoich poczy- 
naniach. Pozostańmy więc w 
ramach Resursv. bądźmy jej 
członkami, a wówczas wyciąg 


niemy z czasem tę instytucję z|się do wszystkiego, 
pagna, w jakie zabrnęła. 


miast, a kiedy ich wreszcie u- 
jęto i sprowadzono na policję, 
kobieta okazała się córką bar* 
dzo 
bogatego hurtownika 

z Dortmundu, 19-letnią panną 
Lambertiną Hoffmann. Jej to- 
warzysz nazywa się Kurt Fritz 
i jest 28-letnim kupcem z zawo 
du, a z zamiłowania złodzie* 
jem. 

Panna Lambertina ubiegłe- 
go lata poznała Kurta i nie 
wtajemniczając w swoje spra- 
wy rodziców, zakochała się w 
nim na śmierć. Kurt oprowa' 
dzał ją po restauracjach | dan: 
cingach, a kiedy na te zabawy 
zabrakło pieniędzy, namówił 
ią. ażeby rozbiła biurko ojca 
i skradła przechowywane tam 
pieniądze. Lambertina, chociaż 
bardzo kochała rodziców, śle 
po była posłuszna temu rozka 
zowi, a za skradzione pienią= 
dze oboje wyjechali do Bremy, 
gdzie po raz pierwszy wystą* 
pili jako 

małżeństwo Stasch. 

Kilka tysięcy jednak, które 
im owa kradzież przyniosła, 
rozpłynęło się w ciągu paru 
dni. tak że złodziejska para za 
ostatnie 20 marek pojechała do 
Hamburga, gdzie stanęła rów- 
nież w bardzo wytwornym ha 
telu. 

Tam Kurt namówił Lamber 
tine, ażeby grasowała po są-" 
siednich pokojach i okradała 
pakunki zamożnych podróżni- 
ków. s l 

To złodziejskie życie boga- 
tej t dotychczas przyzwoitej 
panny trwało prawie cztery. 
miesiące. 

Podczas przesłuchania w 
berlińskiej policji Lambertina 
zemdlała. a potem przyzmała 
biorąc na 


siebię całą winę. 
x 


Dnia 10 stycznia mija 10 lat od chwili 


Diesięciolecie „Wolnego Miasta”. 


= z RTS 


Wolne 


nie!. Chciałem ci jeszcze coś|myślny — rzekła, wyciągając|no bvło w salonie ł na weran- 


powiedzieć, dziecinko. 


do niego rękę. 


Łzy stanęły jej w oczach, |szalona chęć, aby upaść na te 


kiedy ją tak nazwał. 


brudne deski | rozpłakać się. 


— Posłuchaj, Jeżeli st. ie| Wszystko, co robił ; co mówił 
się coś z nami — a ponieważ |wzmagało jeszcze jej miłość 
tak myślisz, to prawdopodob-|do niego. Co ją napadło, że 
nie coś zajdzie — rzuci mnie |chciała widzieć w nim tylko 
to na jeden kraniec świata, zaś |brata? Zdawało się, że życie 


ciebie na drugi... bo obecna pró |jest takie łatwe!... 
Kiedy będę |tak bardzo trudne! 


ba się nie udała, 
daleko. proszę cię abyś pamię- 
tała o jedzeniu... 

— Będę pamiętała wszystko 
— powiedziała. 

— Ale przedewszystkiem — 
jedno. Rozpoczęłem od ujarz- 
mienia cię. EP 

— To ci się udało. 

— Nie, 


— Nie pozwól 


A stało się 


Uiął ją za rękę i trzymał moc 
no. — Nie jestem wcale wspa- 
niałomyślny — rzekł drwiąco. 
żadnemu męż- 
czyźnie próbować cię opano- 
wać. Pozostań taką, jaką jes- 
teś. Bądź rozpieszczoną dziew 
czynką całe życie, dziecinko. 


nie.. Nie kpij ze|JBsteś taką jaką być powinnaś. 


mnie. Nie dzisiaj į nie tutaj.|A teraz chodźmy! Położysz się 
Jeżeli kiedykolwiek imię moje|! zaśniesz mocno, a to co ma 


przemknie przez 


twą myśl,|się z nami stać, stanie się do- 


przypomnij sobię moją idjoty-|piero jutro rano. 


czną próbę ażeby dać ci odczuć 
swą władzę. 
— Dlaczego to specjalnie ? 
— Bo zmiażdżyłaś mnie, O- 


'Odwrócili się plecami do 
księżyca i do miłości i poszli, 
nie mówiąc już ani słowa. 

Malcołm i Ida Larpent udali 


bróciłaś mnie w proch — ł tojsię już do swych pokojów. Znik 


jest najlepsze z tego wszy- 
stkiego. 


Wkrótce staniemy. oboje przed| _ Zatrzymał ia. — Nie, jeszcze| = Jesteś bardza wsnaniało- 


nęła także gruba dziewica z 
kokardą i jej młode przyjaciół- 


ki. Zamilkla Victrola“. Ciem- 


Owładnęła nią |dzie, tylko w hallu słychać by- 


ło uderzenia kul bilardowych i 
czuć — zapach tanich cygar. 
Przy biurku siedziało dwóch 
drzemiących murzynków. Na 
dworze żaby nie przerywały 
swego chóralnego koncertu. 

Beatrix kiwnęła głową, u- 
śmiechnęła się i poszła na gó- 
rę. Pozostawiła swój klucz w 
pokoju pani Keene. 

Franklin pokręcił się jeszcze 
chwilkę, czytając bezmyślnie 
rozkład jazdy pociągów, druko* 
wane regulaminy dla mieszkań- 
ców hotelu, kolorowe afisze li- 
nij okrętowych, wyrobów wód 
czanych*) pism ilustrowanych, 
it. p. Tak, ta przygoda nie u- 
dała się. Był zwyciężony, star- 
ty na miazgę. Co się stanie te- 
raz? 

Ida Larpent usłyszała jak 
szedł szybko przez korytarz, 
wszedł do swego pokoju i za- 
mknął drzwi. Przez cienką 
ścianę słyszała. jak potknął się 
o krzesło, manipulował cos 


przy okienicach i kręcił się po 
pokoju. 


Na ustach jej błądził dziwny, 


uśmiech, w oczach świeciło ja“ 
kieś zagadkowe światło. I 

W przezroczystej nocnej Kos 
szuli, siedziała bez ruchu, jak 
posąg, przez całe pół godziny, 
bacząc pilnie na wskazówki 
swego małego zezareczka, wy 
sadzanego brylantami. Nada- 
rzała się sposobność, należała 
ją uchwycić. Znała mężczyzn 
jak rzadko kto. Ten człowiek 
potrzebował miłości, i to oma, 
właśnie ona, z pośród wszy* 
stkich kobiet, przyniesie mu tę 
miłość. i 

W przeciagu tej długiej dziw“ 
nej pół godziny, gdy ciało po- 
zostawało bez ruchu — mózg 
bezustannie pracował i Serce 
biło jak młot. Kochała i zdol- 
na była dla tej miłości ponieść 
ofiarę. O tem właśnie rozmy: 
ślała. Nie o przyszłości, nie « 
wvbrnięciu z trudności finans 
wych. nie o rzeczach sprzedaje 
nych — lecz e r"aćcj, jej wiek 


|kiei miłaści - 


*) Książka pisana przed wurowae* 
dzeniem brohluun /, 


/ 


D. c. m, 


Str. 4 


Echa ze stolicy. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach. 


Mówi się ostatnio wiele o po 
trzebach estetycznych Warsza- 
wy, utworzono nawet dla takich 
spraw specjalny urząd, Niema 
zapewne w tej dziedzinie spra- 
wy bardziej pilnej, jak zastąpie 
nie szpetnych bud do sprzeda- 
ży ulicznej papierosów — kios 
kami. Sprawa ta jest „wałkowa 
na” od szeregu lat w magistra- 
cie. Wreszcie obecnie znalazł 
się odpowiedni model, sporzą- 
dzony przez jednego z architek- 
tów warszawskich, który zaak- 
ceptowany został przez Radę ar 

tyczną | Monopol Tytuniowy. 
Teraz chodzi o to, kto będzie 
budował takie kioski, Niema mo 
wy o tem, aby zrobić to mogli 
Inwalidzi, trudniący się sprzeda- 
żą papierosów, Albo zrobi to ma 
fotrat, albo odda budowę kios 

ów wraz z korzyściami rekla 
mowemi przedsięblorstwom pry 
watnym, 

* e w 


Przygotowana po cichu pod- 
wyżka taryfy autobusowej w 
Warszawie będzie rozważana na 
najbliższem posiedzeniu magi 
stratu Pomału zaczyna być zro- 
zumiałem, o co właściwie cho- 
dzi. Przed roklem zaczał magi. 
strat budować warsztaty repara 
cyjne dla swych autobusów. Bu 
dowę tę kilkakrotnie przerywa- 
no, aż wreszcie zupełnie wstrzy 
mano z powodu trudności finan- 
sowych, Autobusy są miewątpli 
wie przedsiębiorstwem docho- 
dowem, nie na tyle jednak, aby 
po roku już, po dokonaniu no- 
wych zakupów celem rozszerze 
nia taboru, mogły zdobyć się od 
razu na tak poważną inwesty 
cję, jak budowa warsztatów 
która ma kosztować 2 miliony 
zlotych. Ponieważ magistrackie 
źródłe inwestycyjne dawno wy 
schły, szuka się więc źródeł nie 
inwestycyjnych. 

. . ia 

Doroczny Bal Mody, jed 
a Ea renomie w wielkim 

z i bal stolicy, w tym roku w 
tę, 11 stycznia rozpocznie 
zek od W pięknych salonach 


. Hotelu Europejskiego cała wy- 


tworna Warszawa, jak jeden 
mąż stawi się, ażeby wybrać na 
rok 1930 najpiękniejszą kobietę 
na królowę Mody. 


. s K 

Minęły dawno te czasy, gdy 
elektryczne lampy łukowe uwa- 
żano za lepsze żarowych Ża 
rówka  edisonowska odniosła 
nad rzekomem ulepszeniem de- 
cydujące zwycięstwo. Ostatnio 
zamieniono w Warszawie lam- 
py łukowe na żarowe na ulicach 
całego prawie śródmieścia. U- 
zyskano w ten sposób podwoje- 
nie, a nawet potrojenie siły świa 


domo pożyczka w wysokości 10 


tę 400.000 dolarów przekazano |go Abra 
First National |redo pod groźbą rewolweru za- 


kablem „The 
Bank of Boston”, 


—K— 
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2300 złotych 


wpadło w ręce bandytów. 


Z Katowic donoszą: 


ze sprawców wyciągnął Lawar 


Dwóch nieznanych osobni- |towskiemu z kieszeni. 2300 zł. 
miljonów dolarów zaciągnięta |ków na ul. 3 Maja w Szopieni- 
była w roku 1928 na 7 proc. Ra |cach upadło na Lawartowskie 


ama z Modrzejowa, któ 


rowadzili poza parkan, Jeden 


w gotówce, Po dokonaniu rabun 
ku sprawcy zbiegli, 

Zarządzona natychmiast ob- 
ława za sprawcami nie dała po- 
zytywnego wyniku. 


>; Ą EZ 


KRATECZKI. 


Osoba w zielonym mundurze. 


Gdzie się podział portfelik ze znaczkami? 


Chłopek nie lubi mieszczan 
i gdy przyjeżdża do miasta, — 
wówczas chętnie korzysta z o- 
kazji, by „miastowemu*  spła- 
tać figla bądź to w formie sprze 
danego mleka, któregoby rodzo 
na krowa nawet nie poznała, — 
tyle w niem wody, — bądź to w 
postacj masła, które ukrywa w 
swem tłustem wnętrzu szpetny 
kartofel. Są I Inne przejawy nie- 
chęci chłopka do mieszczanina, 
o których niebawem się dowie- 
cie, 


DO MIASTA! 


W zapadłej wioszczynie, gdzieś 
ken! pod Radomskiem, zamiesz 
kiwał Józef Makos, Makos jed- 
nak nudził się na wsi i tęsknił 
do wielkiego miasta, 

— Bo to w mieście, to ! dzie 
KRET: inaksze i życie to nie takie 
$plonce, jakoj u nas we wsl. za- 
wszeć człek popatrzy na to i 
owa. 

A miał ów Makos w mieś- 
cie Łodzi szwagra Józefa Oleja 
rza, który był nie bylejąką figu 
rą, a zajmował stanowisko eta- 
towego woźnego w Urzędzie Cel 
nym. Zwrócił się tedy Makos do 
swego szwagra z prośbą, żeby 

jemu w Łodzi posadę jaką wy- 
rychtował, bo mu się ckni na 


Y | wsl 


l pore przed dwoma la 
ty na skutek wezwania szwa 
gra Makos do Łodzi. Zaprowa- 
zili go do h kenai Celnego, u- 
brali w piękny ziel oy mundur |z 
| AE i sobie Józek po urzę 
dowych kurytarzach jako paw 
napuszony | żałował tylko, że 
go Zośka ani Walerka z rodzin- 
nych Kozielnic nie mogą teraz 
widzieć Odrazuby się dzieuchy 
zakochały po same uszy, żeby 
tylko ten zielony mundur mogły 
zobaczyć! 


ŁATWE ZAROBKI 


Widział Makos różnych pa- 
nów przychodzących stale do 
urzędu z teczkami | myślał, jæ 
kiego im tu figla spłatać Niech 
wiedzą mieszczuchy, że on tera 


tła na tych ulicach. Stopniowo | ważna figura, nie bylę kto i że 


og istniejące jeszcze lam 
kowe będą zastąpione ża 
rowemi, 
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Magistrat warszawski mimo |ślicki, urzędnik firm 


trudności, jakie miał przed 1 
stycznia r, b. wystarał się jed- 
nak o pieniądze na spłatę pro- 
centów i amortyzacji pożyczki 
amerykańskiej, Jest to już 
czwarta rata kolejna, wynosza 


ca 400 tysięcy dolarów. Jak wia |statystyczne, tj. na opłaty celne. 'jąc 


BASU ANEWE | > i oasa MEn + MOW AWA aa Z ET EAE ETE m ka Aina DERYS. 


ZAMIANA. 
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Piotr Lifraye był „białym |dziej nowoczesnego 


może robić co mu się podoba, 
bo je przecie osoba urzędowa, 
Wśród interesantów Urzędu 
Celnego znajdował się Feliks Wi 
„Bracia 


Sicińscy”, który codzien. 


by 


nym gościem w Urzędzie | miał miu 


nawet swój pokolk, w którym 


| 


Gdy Wiślicki przybył do U- 
rzędu Celnego w dniu 8 maja r. 
ub. w portfeliku znajdowało się 
znaczków na łączną sumę około 
150 złotych. 

Jak te znaczki przeszły z 
ze ortfely Wiślickiego do kieszeni 

akosa — niewiadomo. Dość, 
że po powrocie do biura Wiślic- 
ki spostrzegł brak  portfelika 
ze znaczkami, który mógł mu 
zginąć tylko w Urzędzie Cel. 
nym, po drodze bowiem nigdzie 
teczki nie otwierał. 

Nazajutrz Wisślicki ogłosił w 
Urzędzie Celnym wszem i wo- 
bec, że skradziono mu portłelik 
ze znaczkami, Makos słyszał o 
tem obwieszczeniu, jednakże sie 
dział cicho, a po kilku dniach 
zwrócił się do urzędnika Urzę- 
du Celnego Fabryczewskiego, 
aby Eear p posiadane przez 
Makosa znaczki stytystyczne 
pa sumę 30 złotych. 

Q projekcie Makosa dowie- 
dział się Wiślicki i wówczas za- 
meldował w VII komisarjacie po 
licji o kradzieży znaczków, do- 
konanej przez Makosa. Popro- 
szono wówczas Makosa do ko- 
misarjatu į znaleziono przy nim 
166 znaczków statystycznych 
na sumę 42 zł Dslsze ="nczki 
za 30 zł dał Wiuokiemu Fabry 
czewski Znaczki stemplowe ja 
ko łatwiejsze do  spleniężenia 
Makos już dawno zamienił na 
gotówkę, 

Makos za kradzież wylecia! 

osady i muglał z bólem serca 
oddać swój piękny zielony mun 
dur, ponadto zaś-w dniu wczo 
rajszym stanął przed Sądem 
Grodzkim i skazany został przez 


sędziego Pawłowskiego na 50 zł. 
grzywny lub 7 dni aresztu. 
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Kto został królem myśliwych ` 


na tradycyjnem połowaniu w lasach 


tuszyńskichł 


yit dn. 8 stycznia, Od 
czterystu pięćdziesięcłu lat zgo 
rą na terenie Tuszyna odby- 
wały się o tej porze rok rocz” 
nie 

reprezentacyjne polowania. 

Jeszcze przed dwustu laty 
w tem samem miejscu królo- 
wie polscy polowali na grube- 
go zwierza, a fak podają kroni- 
tuszyńskie król Jazielło w 
lasach tych zręcznem pchnię- 
ciem oszczepu dobijat nie- 
dźwiedzia lub celnie wypusz- 
czomą z łuku strzałą kładł roz- 
juszonego dzika. 

Zgodnie ze zwyczajem | dla 
dochowania tradvcji i obecnie 
odbywają się polowania na te- 
renach Tuszyna. 


= 


pey złotych zdelraudował siudeni. 


Zeznania rannego Sekwestratora. 


Z Wilna donoszą: 
Przed kilkunastu 
Echo“ 


sprzeniewierzen'a przez 


kwestratora |-qo urzędu skar- To uzgodnienie 
B. Piotra |nozyciami 


bowego. stud. U. S. 


Sieleckiego. 


dniam+| Pohoskim, 
doniosło o ujawnieniu |deklaracvj i wciąganie do księ- 
se: |Z bierczej likcvinych pozycyj 


mistrzem tego urzędu Józefem 
przez fałszowanie 


deklaracyj 2 
zapisanemi w księ* 


dze sprawiło, iż kierownicy 


Jak przypominała sobie czy-|Urzędu 


telnicy. Sielecki w momencie. 
dy z nakazu prokuratora mial 
bvć aresztowany 
w zaimowanym 
pokoju hotelu 
swe Życie 


przez siebie 
„Prmitaż*, 
przez 


nie dostrzegli nadużyć. 
Co się tyczy drugiego wspól 


tarznał SK |nika tej afery Józefa Pohoskie* 


co dzięki któremu te manipu- 


na |ląacje przez blisko dwa lata nle 
przecięcie | były dostrzeżone. 


to ten już 


brzytwą artervj krwionośnych nrzed kilku miesiącami zwolnił 


na lewem reku. 

Uwiadomione © wypadku 
władze śledcze zarządził» 
przewiezienie cieżko rannego 
do szpitala św. Jakóba, udzie 
w snecialnvm pokoju dla cho- 
rych aresztantów przychodzi 
zwolna do zdrowia ! niczadłu 
o brdzł pr stranzlokowanty 
do szpitala wież nnego 
Początkowo przypuszczano 
Ż nadużycia nie przekraczam 
sumy 4000 zł, lecz przenro- 
wadzone badania wielce skom 
plkowanych ksiąg. wykazały 
inż dotad że wynoszą one zgó 
ra 26.000 żł. 

Malwersacie te Sielecki pro 
wedził od r. 19028 wraz z rach- 


Siedmiu mężczyzn i jedna kobieta 


okradali podróżnych w pocągach. 


Z Torunia donoszą: 

Władze molicyjne śledcze 
wpadły na trop niebezpiecznej 
szajki złodziei kolejowych 
która od dłuższego czasu w po 
ciąrach pośpiesznych Warsza- 
wa — (Grudziądz — Toruń o- 
kradała w bezczelny sposób 
podróżnych. Oxzółem areszto- 
wano 

siedmiu meżczyzn 
i jedna kobietę. 

Po ostatniej ucieczce sied- 
aresztantów z wiezienra 
w Chetmnie — o czem pisalis- 


pracował. Wiślicki nosił stale w|my — władze policvjne zarza- 
teczce malutki portfelik. prze- |dziły poszukiwania w wielu 


znaczony na marki stemplowe 


odosobnione.. Może rezultat 
wielkiej miłości.” 

Wszyscy przyjęli za pewnik 
to natchnienie miłosne i Piotr 
L'frave uzyskał opinię najbar- 
romanty* 


«rukiem* w Grand Hotelu tej|ka, chociaż nie odznaczał się 
napoly familijnejj napoły ele |ani melancholją ani bladością. 


ganckiej plaży. Świetnie grał 
w tennisa. umiał tańczyć 
wszystkie najnowsze tańce | 
potrafil organizować na pocze 
kaniu orkiestry jazzowe. 

Wkońcu, a była to umiejęt- 
ność wysoce podziwiana przez 
wszystkie młode panię i pan- 
ny, dekiamował własne wier- 
sze i rozdawał na prawo i na 
lewo egzemplarze tomiku po- 
ezyj pod tytułem: „W świetle 
księżyca”, zaopatrując je we 
wzniosłę dedykacje. 

Stary profesor literatury z 
Rennes. który odnosił się do 
ludzi i zjawisk życiowych ze 
sceptycyzmem i rozczarowa- 
niem, wygłosił następujące 
zdanie: 

„Ten człowtek nie jest po- 
zbawiony talentu... Posiada w 
swej poezji pewną wrażliwość 
wdzięk. subtelny odcień bólu i 
ironji i ma czułe serce... Ale 
utwór jego jakże różni się od 
człowieka. który jest mały 
bez wartości. bez glebi! 
Jest to w jego życiu niewytłu- 
inaczone ziawisko — ziawisko 


jadał obficie, a ponadto był 
zawsze wesoły i okazywał 
pewne upodobanie do tłustych 
dowcipów. 

Pomimo to wielbicielki je- 
go były przekonane. że za we 
sołością jego ukrywa się tłu- 
miony ból. Jego radość życia 
była zanadto jaskrawa. by mo 
gła być naturalną. Najwidocz* 
uiej nosił w duszy krwawiącą 
się ranę. 

Podobne rany zawsze znaj 
dują życzliwe pielęgniarki. 

Osobą. która przejęła się 
tem najbardziej była Łucja 
Marsalle. młoda wdowa. Zako 
chała się w Piotrze na pierw- 
sze wejrzenie pewnego upalne 
ro wieczora, gdy wszyscy ro 
ście o północy jeszcze znałdo 
wali się na płaży. słuchając 
Piotra. deklamującego własne 
wiersze. 

Jak zawsze we wszystkich 
lego poeziach i utworach z je- 
go „repertuaru, księżyc wyst 
wał sie na plan pierwszy w 
wyrazach 


melancholii. a tło. na którem 


pelnych tęsknoty My ju 


miejscowościach. przetrzasa- 
snolunki I kryłówki zło 


odbywała się deklamacja, by- 
to tak przystosowane do jej 
treści, że Łucja wątpić nie mo 
gła o tem, iż Piotr jest jednym 
z najszlachetniejszych i najbar 
dziej uzdolnionych poetów 
sfer. księżycowych. 

Miłość jej była wzruszają- 
cem uwielbieniem, Łucja była 
jedną z tych niewolnice uczu- 
cia. spragnionych poświęce- 
nia. które dla człowieka uko- 
chanego odczuwają najwznio- 
ślejsze przywiązanie, Piotr Li- 
iraye. który obawiał się zaw* 
szę nadmiaru podobnych u 
czuć. udawał, że ich nie widzi. 
| pewnego pięknego poranku 
ulotnił się. pozostawiając za so 
ba żal i rozczarowanie. 

Łucja Marsallę z rozpaczą 
powrócHa do Paryża. W ki 
księgarniach wypytywała 
o utwory Piotra Lifraye. Pi- 
sarz podobnego nazwiska nie 
był im znany. Próżno szukała 
iego adresu w kalendarzach. a 
biuro adresowe także nie mo- 
qło jej dostarczyć. 

I wówczas. pozbywszy się 
wszelkiej rezerwy. wdała sle 
do jednego ze swoich kuzv 
nów. dvrektora miesieczn” 
mód. położyła mu na stole n 
poczyj „W winta koła: „* 
ożnami ła mu. że kocha do t 
tefwa h aura b pui- 
nobåistwo, Q Jie kuar., 


dziejskie, 

W czasie jednej z obław w 
pobliżu Torunia w mieszkań 
znanej w święcie przestęn 
czym G. Wasilkówny  policr 
zatrzymała trzech  podejrza 
tych meżczyzn. Dalsza rew! 
zia w mieszkaniu W. dała do: 
skonały rezultat, 

Znaleziono tam kilka futer 
damskich I męskich oraz mnó: 
stwo biżuterii i wiele innych 
cennvch przedmiotów. 

Do szaik: oprócz wymienio 
nej wyżej Wasilkówny. nale: 
żeli; Zvgm. Papiernik | J. Sze- 
lae. Franciszek Szeląg. Ant 
lykolewicz (podający się za 
klowna  cvrkoweeo) Maks 


dostarczy jej jego adresu. W 
pierwszej chwili dyrektor sta- 
ral się przemówić jej do rozu- 
mu, następnie zaś, ponieważ 
zdawało mu się, że zupełnie 
postradała zmysły obiecał jej 
odzyskać Piotra Lifrayve. 

Dwa tygodnie później dał jej 
znać, że poszukiwania jego od- 
niosły rezultat i że ma dobrą 
nowinę dla niej. 

— Masz jego adres? — pyta. 
ła wzruszona, wchodząc do biu- 


ra kuzyna. 

= Piotr Lifraye mieszka 
w Paryżu, na ulicy Mozart, Jest 
wdowcem... 

— Nie może być. Jest za 
młody na to... 

— Przepraszam, P. Lifraye 
liczy sobie lat czterdzieści osiem 
u|Zakonserwował się dobrze, to 
| szosa i nie wygląda na swoje 

ta, pomimo to ma naprawdę 
lat czterdzieści osiem... 

— Żartujesz sobie ze mantel 
Piotr Lifraye ma najwyżej lat 
dwadzieścia pięć... 

A więc wydał swoją książ 
kę trzy lata przed przyjściem na 
świat, bo książka ta ukazała 
się w Poitiers w 1893 roku, Zo- 
cz zresztą sama w dż mę: 
| egzemplarza: zła 
Iimdzu 15 maja 1893 r." MW siai 
którąś mi przyniosła sei 
A Została z niej wyr 
„ Dodać musze. że czło. 


się na własna prośbe z urzędu 
i przezornie wviechał zacran™ 
cę. Według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa przebywa on 
obecnie w Urugwaju. 

W sprawie tej toczv się dal- 
sze śledztwo | ujawn'ona do: 
tad suma nadużyć leszcze nie 
jest ostateczna. 

Badanie bowiem poszczegól 
nych pozvcyj wnłacanvch z 
zanisywanemłi wvimaca wiele 
czasu, 

Sielecki nrzvznał się do wi 
nv. lecz wysokości, zdefrundo= 
wane! sumy sam nie jest w sta 
nie określić. 


* Piękny wiek. 


Ona: — Babka moja skoj- 
czyła dzisiaj 90 lat, 

On: — Piękny wiek. A czy 
się też do niego przyznaje ? 
GLUT ONULT | ZIBAYC RTU MTJ 


Buchhole. Wład. Czerwiński | 
Wł. Przybviski. 

Banda ta ma na sumienm 
szereg m a A VAT ram i włamań. 


wiek, który cl ofiarował ten tom 
poezyj z dedykacją, jest zwyczaj 
nym oszustem, który zakupił w 
Poitiers w jakiejś antykwarni re 
sztę całego nakładu książki: „W 
świetle księżyca", Zresztą, po 
dobne wypadki nie są rzadkością 
na wszystkich plażach I we wszy 
stkich zdrojowiskach spotkać mo 
żna panów, którzy pragną ucho- 
dzić za autorów lub aktorów, co 
nieraz pociąga za sobą bardzo 
przykre dla nich historje... Rze. 
czywisty Piotr Lifraye, którego 
zdołałem odszukać, pożegnał się 
z poezją nazawsze... Pisze arty- 
kuły z dziedziny ekonomii spo- 
łecznej I polityki w poważnych 
czasopismach į podpisuje je przy 
ranem nazwiskiem... Jednakże 
wobec twego uwielbienia dla 
twórcy wierszy „W świetle ksi 
życa” postanowiłem ci go przed 
stawić... Wyznaczyłem mu tutaj 
spotkanie o tej samej godzinie, 
co tobie., 

Dyrektor wydawnictwa na- 
cisnął dzwonek į woźny wpro- 
wadził pana łysego, „„correct”, e. 
leganckieśo, o twarzy jeszcze 
młodej, który przywitał swoją 
wielbicielkę grzecznie i zręcz- 
nie ułożonym komplementem | 
z | zaprosił ją, razem z kuzynem, na 
obiad tegoż wieczora, 

Okazał przy tej okazji umy- 
słowość wybitną i kulturalną, 
wiódł, że ieszc; dż interesuia sią 


do |dając mu swe życi 


|] 

Wprawdzię czasy się zmi 
niłv i miast dzików żubrów 
mamy tylko małą zwięrzvuię 
— zające — to jednak polow 
nia te zawsze odbywała się 
zachowaniem dawnej starei 
tradycji z wvborem króla. 

Polowanie takie na tereni 
Tuszyna odbyło się w ubiegłi 
niedzielę. poprzedzone okolicze 
nościową przemową | wspom 
nieniami minionych lat. 

Ogółem ub'to 

trzydzieści kilka zajęcy. 

Podczas gdy w ubiegłym r 
ku królem tego polowania z 
stał starosta Rżewski. obecnie 
zodność ta przypadła p. De 
browolskiemu z Tuszvna. kt 
rv ubi} najwiekszą ilość zł 
iecv. (x 


TEATR MIEJSKI. 


„MAZEPA”. 


Tragedia w 5 aktach  Julfus 
Słowackiego. 


Wielki repertuar sezonu 
moweęgo zaczął się traged 
Słow ackiego , Mazepa". „Ma 
zepą' — najbardziej sceniczńd 
tragedja Słowackiego zę wz 
du na żywość akcji. fantastyć 
ność bogactwo typów oraz mb 
przepiękny język zasługuje ni 
szczególne wyróżnienie. RO 
mantyzm tej tragedji przebijł 
się w slepem uzależnieniu wy 
nadków od siły wyższej = 
lost. 

Naftrawiczniejszą postaciá 
sztuki jest wojewoda, który 
cierpi potrójnie: jako zdradzo 
my rzekomo mąż. lako ojcieć 
po stracie syna wreszcie jak 
niclec. który dowiaduje się 0 
m iłości syna i macochy. Jak na 

iedno serce człowieka — cio 
sów zbyt wiele!!! 

P. Adwentowicz w roli wó 


jewody był niedościgniony. 2 
każdego brzmiącego jak spiźż 
słowa wyzierało prawdziwe 


ludzkie cierpienie krwawiące 
go się serca! 

P. Krżejnieński sekundowaj” 
dzielnie w roli Mazepy stwa: 
rzając typ pełen werwy życia 

Pani Niedźwiedzka (Amalia). 


„(bardzo trafnie odtworzyła ror 


ię kobiety niesłusznie posądza 
nej o zdradę. 

P. Damięcki. jako Zbigniew 
porywał słuchaczów szlachet* 


j|dością swej postaci, pełnej ch 


chego, lecz wielkiego bohater: 
stwa. Pozostań wykonawcy: 
pp. Dunajewska, Tatarkiewicz, 
Budkiewicz i inni odtworzyll 
swoje role bez zarzutu. 
Wystawa b. staranna. Deko 
racje p. Mackiewicza stylow j 
spokojne w tonie | pomimo du- 
Żej ilości obrazów szybko 
sprawnie zmieniane — harmo > 
nizowały doskonale z treso 
sztuki. Reżyseria nie wyłącz 
jąc scen liczniejszych „ace 
lustracia muzyczna (p. Biało 
stocki) odpowiednia, 


| 
t. Sap. h 


— XK 


poezją, przyźnał, że niekiedy je 
szcze pisuje wiersze, latem, po 
czas wakacyj na wsi... Miał głoś 
pieszczotliwy.., Łucja przymy* 
ała oczy, wyobrażając sobie | 

że jest to głos młodego jej tam 
cerza w X nad rd 

Często poi widywała Pic 
tra Lifraye. Nie Asi a o jej 
względy, Powiedział jej tylko po 
prostu, że było wielkiem szcz 
clem dla niego spotkać osobę. 
którą okazała zrozumienie dla 
jego utworów, 

W duszy Łucji dokon 
się jakieś przesunięcie, Po pech 
łą kiedyś autora tych zlekka ir 
nicznych lecz czułych > 


których nauczyła się na pami 
A teraz autor stał się jej przy” 
jacielem; przemawiał do 
gorm muzykalnym í pieszczoj 


tli 
Powoli oblicze jego nabierś | 
ło w jej oczach świeżości. stawa > 
ło się młode, ponieważ zacho 
duszę szczerą i wrażliwą 
Po kilku tygodniach przeka 
nafa się, że kocha prawdziweść 
Piotra Lifraye, już nie ta gwak l 
towną namiętnością, która ją f B 
niła, lecz uczuciem silnem, któ 
re jc zwolna. 
A gdy pewnego dnia czytal 
jej wiersze dla niej napisane, ne l) 
ma wyciągnęła do niego ręce, ae 
e, 
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L= sport *———— zawody lekkoatletyczne w krytej hali. 


| Uczmy sportowców dobrego tonu. Pięćdziesiątka na starcie. 


| . zz | Klub sportowy Pogoń (Kato- 
Nie dziwmy sią Warszawie, że Łódź |wiee) wzgiat pd rać pierwszy 
krytykuje. 


w bieżą sezonie zawody lekko- 
Zwycięstwo Łodzi nad Teu- 


2,35 m. kula oburącz pań Niza- 
równa (Pogoń) 15.80 (prawą 
8.81), kulą oburącz senjorzy 
Banaszak (SKLA) 20.20 m. — 


atletyczne w hali krytej, w któ- 
skok o tyczce Schneider (Pogoń) 


rych wzięło udział ponad 


kia. beri - towych występami chórów, któ ; i i 

ar eirg erlińską sportowcy powi |re dopingują swych pupilów — 50 zawodniczek , [320 m W ogólnej punktacji 

] pe ze szczerą radością. ało |Łódź odwrotnie — szuka w wy: |: zawodników, Z lepszych wi zwyciężyła Pogoń (Katowice) 
rel 0 wierzył w wygraną łodzian, |stępujących publicznie zawodni |ków zanotować należy: skok |przed SKLA. Startowali zawod 
4 partia, raczej życzyli naszym |kach „ofiar* — i niemi się wy- |wdal z miejsca pań Czajówna !nicy sześciu klubów, 
yle vybrańcom uzyskania honoro- |łącznie zajmuje podczas me- 
ła nio wyniku, czów, dając im odpowiednie s 
J przeddzień jednak walk Paweł Fejos, 


| Sa Er za | 


okazało się, że Stegemann oraz 
ehkopf posiadają nadwagę i z 
ego powodu Łódź już przed me 
czem prowadziła 4:0 walcowera 

L Spotkania tych zawodników 
miały charakter towarzyski, Ma 
jąc takie szanse chłopcy nasi 
walczyli jeszcze ambitniej, aby 
uzyskać jak najlepszy wynik. — 
a czoło naszych pięściarzy wy 
unga? się Seweryniak, o którym 
Wszyscy powiedzieli, że „był kla 
JĄ dla siebie, świetny technicz- 
lie | taktycznie”, 


5 lą niespodziankę sprawił 


przezwiska. 

Taką „ofiarą stał się jeden 
z zawodników sekcji piłki koszy 
kowej WKS-u „męczenni- 
kiem” przezwany. Każdy jego 
ruch, upadek, złe podanie — by 
ło krytykowane; kiedy nato- 
miast udało mu się strzelic k9- 
sza — został przez tych samych 
krytyków” nagrodzony nienulk 
nącemi oklaskami, 

Kosze zdobyte przez innych 
graczy przyjmowane były bez 
echa, 


o > s 
Bohaterzy incydentu, powstałe- 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.39, Praga wypłata 
na Warszawę 378.85 — 380,85, 
Wiedeń czeki 79.62 — 90, Zu- 
rych 57.80, Berlin 46.775 — 
47,17,5, Wypłaty na arsza- 
wę, Katowice i Poznań 46.92,5 
— 41,12,5. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, Notowania końco- 


październik 14,34, listopad 15,50 
loco 14.30. 

Nowy Jork, 7. 1, Amerykań- 
ska, zamknięcie: loco 17.05, kon 
trakty południowe; styczeń — 
16.85 — 87, luty 16.97, marzec 
17,01, kwiecień 17,13, maj — 
17,26 — 27, czerwiec 17,36, Ih 
piec 17,46 — 47, sierpień 17.47, 
wrzesień 17,48, październik — 
17,49, listopad 17,50, grudzień 
17,56. i ł 


i Majer, Słabiej sp:sał się |go w sali ŁTŚG w dniu 28 ub. we: Nowy York 487,32, Paryż Nowy Orlean, 7. 1, Amery- 
niż ogólnie przypuszczano Kona |m, zostali już ukarani za swe 123.91, Niemcy 20,42, Holandja |kańska, zamknięcie: Styczeń — 
ski, Garnczarek i Cyran. |wybryki. Dziś chcieliśmy napięt 12.08 7/16, Belgia 34,93, Wło- |16,70, marzec 16.95 — 96, maj 
„Jeśli zważyć, że Łódź wystą |nować postępowanie p. Ostrow chy 93,15, Szwajcarja 25,12, Da |17,20 — 21, lipiec 17,37 — 38, 
a z rezerwą — to sukces jej | skiego, członka zarządu K. S. nja 18,20 1/4, Szwecja 18,14 7/8, [październik 17,37, grudzień — 
W postąci wygranej nad Berli- Geyera, za aroganckie wprost Praga 164,70, Wiedeń 34,63, — 17,41, loco 16,69, 
pem — przyblera dużo na war- stąpienia podczas zawodów Warszawa 43,39. Notowań Aleksandrji niema, 
ości, bokserskich Łódź — Teutonia, ż, Notowania końcowe: 


Zmienność formy naszych ko 
izykarzy jest b. wielka. Bywają 
Wypadki, że drużyna w iednym 
tygodniu gra naprawdę pierw- 
żorzędnie, zdobywając poklask 
Widowni po to, by w następnym 

grać słabo 
niemal wygwizdaną przez 


i bye 
tyc samych widzów, którzy nie 


wobec przedstawicieli prasy. 

Zarząd K. S. Geyera winien 
pouczyć wspomnianego wyżej 
swego członka, jak należy peł- 
nić 

funkcje ądkowych; 

Przed gł sicie klubów o- 
twiera się obecnie wdzięczne po 
le do popisu: — uświadamiać 
swych członków jak należy się 


Londyn 123.00 5/8, Nowy Jork 
25,42 5/8, Szwecja 682,75, Pra- 
ga 75,30, Niemcy 606.50. 

Gdańsk, Notowania końcowe: 
100 zł. 57.60 — 75, czek na Lon 
dyn 2501, wypłaty na Warsza- 
wę 57,57 — 72, 


BAWEŁNA. 
Liverpool, 7, 1. Amerykań- 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa. Tranzakcje na 
giełdzie zbożowe = towarowej 
za 100 kg fr. st. Warszawa. Ce 
ny rynkowe: żyto 24 — 24.25, 
pszenica 39 — 40, owies jedno- 
iity 21.50 — 22.50, jęczmień na 
kaszę 24 — 25, — browarny, 
27 — 28.50, groch polny jadal- 
ny 38 — 43, fasola biała 90 — 


A ano zachwycali się jej „wy |zachowywać podczas imprez ska, zamknięcie: Styczeń 9,11. |95, mąka pszenna luksus. 71— 
y x ynami", Zrozumiałe, że wów |sportowych w roli zawodnika, luty 9,12, marzec 9,17, kwiecień |74 — 4/0 61 — 64, — żytnia 
M jes horoskopów nie można na |widza lub ordnera. 9,19, maj 9,25, czerwiec 9,26, li |ng. typu przepisowego 40 43 
4 mezem opierać i przeważnie mi- Mamy nadzieję, że gdy to na piec 9,30, sierpień i wrzesień— |otręby pszenne szale — 20 — 


AJ 


się one z rzeczywistym sta- 


stąpl — nie będziemy w przyszło 


9,28, październik 9,23, listopad 


21, — średnie 16.50 — 17,50, — 


0 xp à A 
5 Ew... iar ea godnych TORRE 9,29, grudzień 9,31. loco 9,46. [żytnie 13.25 — 13.50, kuchy 
1a Gdy krakowska publiczność rady ść x D Evapa, 7. 1. Egioska, zam |iniane 42 — 43, — rzepakowe 
y ska BA m lęcie: Styczeń 13.59, marzec |33 — 34. Obroty sy 0: 
zabawia się na imprezach spor- (383, maj 1403, lipiec 1422, bienie AA y małe. Usposa 
© e : + + XX 
Znany reżyser amerykański, realizator dźwiękowego filmu - 
2 Ping-pongowe zawody Y. M. C. A. "Brondwsy” w tkarykatuze, Waluty donice <> 
z Nieoficialne mistrzostwo. | ż M b Á > c) 
wyciąć. na giełdzie warszawskiej. 


_ Rozegrane zony w Warsza 


Drużyna ta jednak i tak o- 


„Wie. drużynowe międzymiastowe ¡kazala się dużo słabszą od War 


DEWIZY NIEJEDNOLICIE. 


niejednolicie. Wyżej ceniono 4 


| jo-k ik 
p rywki Pin -Pongowe o mi- |szawy, gdyż uległa x R a d | o = ą c I Zapotrzebowanie na dewl- F pół proc. 1. z. ziemskie 0751 
a ilrzostwo Polskiej YMCA, Wo mistrzowi stolicy zy na giełdzie walutowej u-|10 proc. |. z. m. Sićdlec o I zł. 
1) dec znacznej przewagi drużyny |w wysokim stosunku 7:0, Warszawa, czwartek 1411,7 m. 1745 — 18.45 Koncert solistów, trzymało się na przeciętnym 50 gr. Po słabszych kursach 
p warszawskiej, a także wobec nie Ponieważ drużyny Ping-Pon |1158 — 12.10 Syznalgczasu. Kom. | 13.45 — 19.05 Rozmaitości. poziomie. Obroty dolarami gor |odiegały 8 proc, m. Częstocho 
a Możnoścj wystawienia pełnych |gowe Polskiej YMCA należą do meteor. 19.05 — 19.30 Skrzynka pocztowa. |+awkowemi St Ziednocz nych | wy o 50 gr., 10 proc. m. Lubli= 
| składów przez Ogniska Krakow |najsilniejszych zespołów w |12..40 Koncert szkolny. 19.30 — 19.55 Dr. K. Załuski: „Jak to| dokonywano w niezbyt wiel | na © 75 gr. i 8 proc. m. Piotrko- 
E skie ; Łódzkie — ze względu na |swych miastach — przeto mi- |1400 — 15.00 Przerwa, było podczas i po świętach”, |kim zakresie po kursie niższym | Wa 9 25 gr. Wszystkie pozosta 
t ©dbywające się jednocześnie mi |strzostwa powyższe mogą być |1500 Komunikat gospodarczy 19.58 — 20.00 Sygnał czasu. o pół gr.. dla dewiz natomiast |1e papiery procentowe zakupy” 
Li śtrzostwa Polskiej YMCA w |uważane za nieoficjalne mistrzo | 15,20 — 15.45 Przerwa. 20.00 — 20.15 Intermezzo muzyczne. tendencja kształtowała się nie- | Wane były chętnie po cenach 
p po sportowych, które odby- |stwa Polski, które jak wiadomo | 15,45 Komunikaty L. O. P. 1 P. 20,15 — 20.30 Felieton. jednolicie. Po wyższych kur: |dotychczasawych. Obligacjami 
. y się w Krakowie — ogniska |wobec braku Związku Ogólnó- |17.15 „Wśród książek" prof. H. Mo- |20.30 — 21.30 Muzyka lekka, sach zawierano tranzakcje de-|Komunainemi mnie zawierano 
łych miast wystawiły  drużvnę polskiego w Ping-Pongu nie są ścieki, 21.30 — 22.15 Słuchowisko, wizami na Holandję o 24 gr., | Zadnych tranzakcyj. 
ni vspólną kombinowaną z graczy |rozgrywane. 17.45 Koncert solistów. 22.15 — 22.35 Komunikat meteor. | ną Nowy Jork o 0.1 £r., na Pra 
| ibu tych ośrodków. —x— 18.45 Rozmaitości, oraz program na dzień nast.|gę | gr„ na Szwajcarię o 7|AKCJE COKOLWIEK MOC 
| $ 4 RE 19.10 Gielda rolnicza. A i iw mi = gr. i na Włochy o 1 gr., wyżej NIEJSZE. 
sj 19.25 — 19,40 Płyty gramofonowe. 0 T 0 Muzyka Aa płacono również o 0.1 gr. za Zainteresowanie dla cbro= 
ge i | 19.58 — 20.00 Sygnał czasu. RE 5 z Kabel. Po obniżonych kursach |tów akcjami było tak samo nie 
j pe ne a RY" MEWY. Konigswusterhausen, czwartek 1635 wow A ER ka RE ik wj jak w końcu moj esiece 
rb ad. bieżące. ' „ n JUNICIE, tygodnia o czem wymownie 
A na nustrzostwach hokejowych Europy |: Tasia 1200 Muzyka gramofotowa, Oslo o 18 gr. i na Wiedeń o 2|świadczy znikoma ilość noto- 
a Kapitan związku PZHL p. O. |gia), obrońcy Kulej (AZS), a w |2030 Muzyka lekka 14.0 Muzyka gramofonowa. gr. Z pozostałych dewiz zaku* wanych objektów, Tendencra 
SJ święcimski.Czapski ustalił skład napadzie Szenajch (Legja). Po-|20.30 Muzyka lekka. W przerwie 15.45 Odczyt dr. Małg. Jacobsohno- |pywano tylko rzadko notowa- |ogólna miała mimo to nawet 
ę pski p jch (Legja), 
uf teprezentacji Polski na zawo: |nadto jako rezerwowi wyzna- komunikat Teatrów Miejskich. wej. ne dewizy ną Bukareszt po kur jodcień nieco mocniejszy, gdyż 
dach o mistrzostwo Europy w |czeni zostali Sokołowski (Le. |2130 Słuchowisko z Katowic, 16.00 Wybór przedmiot nauk wjsie niezmienionym. zaofiarowanie było również 
j R następujący: bramkarz |chja), Marchewczyk (Cracovia) | 22.15 Komunikaty. egzaminie dojrzałości, ryż ż minimalne i dokonanie drob- 
| togowski (Toruń), obrona Ada |Weisberg (Pogoń). Kierowni- |22.25 „Ostatnia fala — red. J. Pio- 16.30 Koncert z Berlina. DALSZA ZWYŻKA +. POŻY: |nvch chociażby zakupów przy, 
mowski, Kowalski (AZS War-|kiem ekspedycji będzie dr. Po- trowski, 17.30 Autorecytacje Otona Buch- CZEK PREMIOWYCH, chodziło z pewną trudnością. 
| izawa), napad Krygier, Tupal. |iakiewicz, kierownikiem sporto |22.35 Komunikaty P. A. T. mana. ZMIENNY NASTRÓJ DLA LI-|W dziale bankowym po wyż- 
pi ski (AZS), Sabiński (LTŁ), za- |wym Wacław Kuchar, 23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 18.00 M. Móller-Jabusch: Z polityki| STÓW ZASTAWNYCH.  |szyin kursie nabywano Bank 
| ttępca bramkarza Sachs (Le- CINA dą. międzynarodowej. Z pośród papierów państwo |Polski o 75 gr.. utrzymał się 
A e R sl ' Katowice, czwartek 408,7 m. 18,30 Lekcja języka hiszpańskiego |WyCh w amem. cage nr p ze chetnie ja Sp. 
£ 1158 — f2.10 Sygnał czasu. Komuni- | 18.55 Larras: Hodowla owiec. pierwszym pianie byty tak CO|ZATODKOWYCH. £ AKcyj CHEMI- 
| Hiszpanie jadą! kat meteor. 19.20 Dr. Th. Lach; Wyroby cera- dy ny i ki gpn a BD do ać 
; "a miczne w życiu codziennem. |POŻYCZKI premjowe, a zwłasz- |Spiessem po kursie niezmienio- 
| Subsydium rządowe dla piłkarzy. sa A Abyss A Ró 21.00 Koncert symfoniczny. Nast, lek- |CZA 4 proc. Poż. Inwestycyjna, | rym. W dziale cementowym 
| 3 * i t|1400 — 16. S cla tańców | muzyka taneczna. |Która osiągnęła znów 1 zł. 50|obracano Łazami po kursie 
f Na skutek interwencji dyplo|Rąd hiszpański wyasygnowa 6.00 Przerwa. gr. zysku. Zwyżka kursu Dola|wvższym jeszcze o 10 
l matycznej Hiszpanja weźmie u. |dla swej ekspedycji 125.000 pe- |16.00 — 16.20 Komunikaty, mP f > Slekt 2 CT. 
| h z "BEE" M rówki, mimo rosnącego wciąż |akcyj metalurgicznych obiega- 
>. Aziat w tegorocznych mistros- aif tj. a UO złotych. mę — 17.15 Koncert gramof. na nią popytu była mniejsza ilłv jedynie Lilpopy po kursie 
o wach świata w Urugwaju. — IDrugie tyle płaci Urugwaj. 17.15 — 17.45 Dr. E, Passendorfer: aaia 64 25 ta |wożs = : 
$ s wynosiła tylko 25 gr. Reszta |wyższym o 75 gr. 1 Zieleniew- 
| ——X X >—>> „Jak powstały lady?" papierów państwowych, z wy- |ski po nieco obniżonym kursie. 
A jątkiem cokolwiek słabszej o |Dla innych akcvj nie było zain: 
( TEATR MIEJSKI. TEATR POPULARNY. mie zainteresowanie, Bilety na ten wielce intere- |DÓl proc. 7 proc. Poż. Stabiliza |teresowania, zakupywano nas 
e p, ZS fenomenalna rewia wojenna „Dzielny wo | Dziś | jutro arcywesoła krotochwila Monezy - sujący koncert nabywać można w kasie Filhac- aż Raki ks Ariea omat chętnie po raz pierws 
A k Szwejk" w reżyserii 1 inscenizacji Leona | Fona „Pan naczelnik to ja”. („Zawład sta- | monii. wych nie wykazała. grupie |szy dopuszczone dziś do obro- 
6 Schillera z Michałem Zniczem w roli tytułowej. | cji“) w reżyserji Stanisława Dębicza. ŁÓDZKA ORKIESTRA FILAARMONICZNA. |prywatnych papierów lokacyj-|tów certyfikaty Gdańskiego 
i Geny popularne Po sukcesie, jaki w Teatrze Kameralnym od-| W nadchodzącą niedzielę, 12 b. m. o godz. 12 |NYCh.. pomimo licznych 1 ožv- |Monopolu boga warto- 
ć Jutro wspaniala tragedia Juliusza Słowackie- i „Ex | w południe odbędzie się w Filharmoaji niezwykie | W'orych obrotów tendencja cha |ści nominalnej 100 guldenów 
uiosła głośna komedia O. Dymowa „Bronx-Ex | w Poł Mato jęca niektórych papierów prowine |po wysokim w stosunku do pa- 


Ro „Mazepa“ z dyr. K. Adwetntowiczem w popi- 
$owef roll Wojewody z pp: Niedźwięcką. Krze- 
Mileńskim. Tatarkiewiczem | Damięckim w rolach 


*lównych Ceny popularne. 


TEATR KAMERALNY. 


Wobec rekordowezo powodzenia, 


lesza występy M. Malickiej, A. Węgierki ! Z. Sa 
Wana, znakomita trójka artystów tych przedłuża 
twoje występy tak. że „Trio“ Lenca dane będzie 

zczę dziś, w czwartek, piątek oraz sobotę dwu 


wa i dekoracje. 


JUTRZEJSZY KONCERT KWINTETU OPERY 
DREZDEŃSKIEJ. 

Jutro, dnia 9 b. m. odbędzie się w Pilharmonji 

pierwszy i jedyny występ fenomenalnego kwin- 


jakiem się 


tetu Państwowej Opery 


press* wchodzi ona na afisz Teatru Popularnego. 
w piątek w premierowej obsadzie. 
t role główną odtwarza L., Zbucki. Nowa wysta- 


becnie obijeżdża wszystkie stolice europejskie, wy 


Reżyseruje 


interesujący poranek symiomiczny a mianowicie: 
jako solistka wystąpi znakomita skrzypaczka Ire 
na Dubiska, która odegra z tow. Orkiestry Fi- 


harmonicznej koncert skrzypcowy Beethovena, a 
następnie pod dyrekcją Ignacego Neumarka wy- 


Lisa“ 


Drezdeńskiej, który o- 


komana będzie nieśmiertelna symfonja Vi-a „Pate- 
tyczna* Czajkowskiego oraz Różyckiego „Monna 
Poranek ten ściągnie niezawodnie do Fil- 
harmoni! tłumy publiczności żądnych podniosłych 
wrażeń artystycznych. Bilety już nabywać mo- 
żna w kasie Pitharmonfi, 


cjonalnych załamała się, tak 
że naozół kursy normowały się 


rvtetu kursie (150 proc.). 


Daicie mi świety spokój! 
Formuła szczęścia, 
Amerykańscy dziennikarze | dodawania. Tu Einstein napi: 


pragnęli wszystko wiedzieć, 
Zapytywali Mary Pickford 
co myśli o teorji Einsteina je* 


sał składającą formułę: 
+ YFZ A jest 
szczęście na które składają się 


[j 
j ią o ma, ab 10.15 cą PA wołując wszędzie entuzjazm. Znakomity ten ze- DYŻURY APTEK. den z korespondentów gazet |składn'xi: X — praca, Y — za 
odp ma ży Sea A erom wkdo- | spół gra na mstrumentach dętych (flet, wałtor- Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr: amerykańskich rozpytywał dowolenię tu Einstein przer* 
| 12 zl ceny obniżone od 2 zł. 50 gr. | nla, obój, klarnet) I to właśnie stanowi jego ory-| kowska 193), E. Millera (Piotrowska 46), co myśli o szczęściu. wał. 
EN aE aE ay glnalność. Łódź nie miała dotychczas okazji słu- | W, Groszkowskiego (Konstantynowska — Szczęście? odparł Ein-| A co oznacza Z? — zapytał 
j, Awa A 2 ma po polu raz jeszcze | chania tak niezwyklego koncertu, nic więc dziw- | nr, 15), A. Perelmana (Cegielniana 64), H.|stein — ależ to najprostsza |korespondent. O to całkiem 
| djs Y „Świt, dzień i noc" no cenach zniżo- | rego, że zapowiedź występu kwintetu Opety | Niewiarowskiego (Aleksandrowska 57), S. | rzecz. oznaczą: daicie mi święty, spo 
| i 150 do 8 z% Drezdeńskiej wvwołała w naszem mieście olbrzy | Jankielewicza (Starv. Rynek 9). 6w. Szczeście jest rezultatem | kój, 
a 


str 8 „a£ C H O" Nr. 


(AERRNE STRZAŁY W OLBRZYMICH CELACH 


Podróż naukowa angielskiego okretu. 


szowości, gdzie znajdują się 
największe ilości euphausi su- 
perby. jak również zbadać wa 
runki, które tam istnieją i któ- 
re najwidoczniej najbardziej 


Dziewczyna w 13-ym roku życia 


została macochą 9-ciu synów. 


ga dziatek i p. Edward, widząc 
Że na terenie Detroit nie znaj- 
dzie sobie żony, wpadł na po 
mysł 

poszukania jej sobie na wsi. 


Niezmiernie komiczna i w 
czysto amerykańskim 
groteska małżeńska rozegrała 
się ostatnio w Detroit. Mr. Ed- 
mil|ward Green, 42-letni wdowiec 


Parę dni temu wyruszył na „Discovery Me. który poru- 
aleką wyprawę statek angiel 
iki Discovery II kierując się w 
okolicę mórz antarktycznych 
Celem tej podróży nie są ani 


uczuł nagle nieprzeparty po* 
ciąg do powtórnego wkrocze- 
nia do stanu małżeńskiego. 
Ale kandydatki nie chciały 
tak łatwym sposobem wejść w 


szany jest motorami, zaopatrzo |stylu 
ny został w dostateczną ilość 
paliwa pozwalającą mu na od 
bycie dziesięciu 


p v = łn a A Ez m 


tysięcy 


odkrycia nowych mórz i lą- 
dów ani też połów wielory- 
bów jak wielu z początku są- 
dziło, a chodzi tu jedynie o mi 
sję specjalną, mającą na celu 
wyświetlenie pewnej- tajemni- 
cv. którą dotąd starano się bez 
owocnie odkryć. a dotyczącą 
połowu wielorybów, 

z których rząd wysp Fal- 
klandzkich czerpie bardzo zna 
rzne dochody, i dlatego ekspe- 
lycję tę zorganizował. 

Chodzi mianowicie o to, że 
wieloryby w miesiącach zimo- 
wych znikają zupełnie z tych 
ykolic morza. w których za: 
jwyczaj przebywają i gdzie 
ię je zwykle poławia į dotąd 
re zdołano odkryć miejsca 
dzie na ten okres czasu wę: 
irują. Wyświetleniem tej za- 
kadki ma się zająć właśnie za- 
loga „Discovery II* prowadzo 
na przez dr. St. Kempa. 

„Discovery II* należałoby 
raczej nazwać 

pływajacem laboratorjum, 
«dvż posiada cały arsenał naj- 
rozmaitszych przyrządów nau 
kowych bardzo ścisłych. któ- 
re mają mu jego zadanie wat- 
wić. A więc znajdują się tam 
przyrządy bardzo czułe. służą 
ce do analizy wody morskiej 


na  rozmaltszych głebokoś- 
ciach termozrafy dla badania 


temperatur w świecie podmor 
škim. ponadto specjalne sieci. 
które pozwolą na chwytanie 
rozmaitych mieszkańców oce- 
inu przebywających na wiel- 
kich głębokościach. „Discove- 
ty II* posiada również 

małą armatkę, 
przeznaczoną do rzucenia gro- 
tów (harpunów), które jednak 


nie będą przeznaczone na 
chwytanie wielorybów, a je- 
dvnie wyrzucać będą małe, 


srebrne strzały. które utkwiw 
szy gleboko w skórze wielory 
ba. bedą stanowiły pewnego 
rodzaju kontrolę  wędrówk! 
tych stworzeń. 

„ Do czasów obecnych. wia- 
domości dotyczące wielory* 
bów są bardzo skąpe. Stwier 
dzono jednak. że ulubionym 
ch pokarmem są małe | del- 
katne stworzonka morskie. 


sprzyjaia ich rozwojowi 


FILIŻANKA HERBAT 


i ojciec dziewiecięrzą „mciech. posiadanie odrazu dziewiecior= 


morskich. 


Demokratyczny napój. 


Odkrycie chińskiego uczonego. 


Frerbafa jest w naszych cza- 
sach napojem ,towarzyskim”, — 
ieczorein prosi się na „filiżan 


kę herbaty"; szklaneczkę lub fi | Portugalczycy i Holendrzy, słyn 


liżankę herbaty — stosownie do 
upodobania — podaje się gościo 
wi przy popołudniow, wizycie, a 
Kerbatka o piątej („five o clock 
tea") podawana w każdym więk 
szym hotelu kraju i zagranicy, 
jednoczy towarzystwo przy nie- 
odzownym dancingu, 

Chińczycy przypisują sobie za 
sługę pierwszej hodowli herbaty 
i wykorzystania tej rośliny dla 
napoju, którego  dobroczynńiy 
wpływ z biegiem czasu poznały 
wszystkie kulturalne narody, 

Zgodnie z podaniem chińskiem 
zawdzięcza się odkrycie własno 
ści herbaty jednemu z chiń- 
skich uczonych w roku 2700 
przed Narodzeniem Chrystusa 

Jezony te, zarazem lekarz i a- 
gronom, Chin-Nung, rozpalił kie- 
dyś ogleń z gałęzi krzaku, rosną 
cego w jego ogrodzie, Kilka lis. 
teczków krzaku frunęło przypad 
kowo do naczynia z gotującą się 


zapach, że mędrzec chiński po- 
stanowił skosztować napoju. Po 


nim, doświadczywszy jego dob- 

rego smaku, własności 
sprzyjających trawieniu, 

że zaczął doradzać go wszyst. 

kim, poczem szybko -nastąpiło 

rozpowszechnienie herbaty w 

Chinach. 

Od Chińczyków herbatę prze 
jęli Rosjanie, Nigdzie nie był ten 
napój tak rozpowszechniony, — 
jak w Rosji, gdzie woda, gotowa 
na w samowarze, dodawała her- 
bacie lepszego smaku. Samowa. 


rwane aunhansia superba. To|ry przeniosły się I do nas, Her- 


ież dr. K. wnioskuje z tego. że 
najprawdonodobnief  wielory- 
bv emigrują w poszukiwaniu 
ya tvm specjałem. W pierw- 
rzvm rzędzie ekspedycja be- 
dzie się starała odkryć te miej 


x 


bata,  naparzana na sposób 
rosyjski, uważana była za najlep 
szą, Przez długi czas zagranicą, 
zwłaszcza we Francji, herbatę 
uważano tylko za coś 

w rodzaju ziółek. 


Podsłuchane. 


CAŁUS. 

Matka: — Dlaczego mnie 
mie zawolałaś, Litko, gdy ten 
młody człowiek ciebie 
wal? 

Córka: — Nie wiedziałam 
ð tem mamusiu, żeś ty też 
wciała! 


NOWOCZESNA SŁUŻĄCA. 
Pan! domu do nowej służą- 
rej: — Śniadanie jadamy o ós- 
nej 
Służąca: — Dobrze. proszę 
ati. Gdybym jednak nie zdą* 
żyła się ubrać do tego czasu, 
„to proszę na mnie nie czekać. 


POKUSA. 

Sędzia: A więc oskarżony 
przyznaje, że skradł portfel? 

Oskarżony: Panie sę- 
dzio. pozwolę sobie coś opo- 
wiedzieć wysokiemu sądowi. 
Pół godziny siedział obok mnie 
len pan na ławce. Przez cały 
r=s3 wyglądał portfel połową 


x 


swej dlugosc! z jego tymer Kie 
szeni. Trzysta złotych można 
było dojrzeć .gołem okiem. 


cało- |Czyż taka prowokacja nie za- 


sługuje na potępienie? 


MIŁOŚĆ BLIŹNIEGO. 

— Ależ ja pana wcale nie 
wołałam do strojenia fortepja- 
nu. 

— Tak, to prawda, ale uczy 
nili to pani sąsiedzi. 


GORACA DYSPUTA. 

— Co, to coś na pańskiej 
głowie, nazywa pan kapelu- 
szem? 

— Co, to coś pod pańskim 
ZE nazywa pan gło- 
wą 


NIEBEZPIECZEŃSTWO. 

— Czy jazda na nartach 
jest niebezpieczna? 

— To zależy. Mój kuzyn 
podczas tej jazdy w ubiegłym 
„tygodniu się zaręczył. 


Spożywajmy kapustę! 


Zawiera dużo witamin. 


Według ostatnich badań na |kapusta, biała 1 


czerwona, 


dkowych surowa kapusta kwalprzyrządzona jako sałata z oli 


zona zawiera — obok pomidc | 


rów — najwięcej witamin 
wszelkiego rodzaju (witaminy 
A B, C i D). A zatem pod 
względem t. zw. djety wita- 
ninowej surowa kapusta kwa- 
bzona jest środkiem odżyw- 
*zym najpotężniejszym, a 
zarazem najtańszym. 
Według prof. A. Hartmana 
jakże nie kwaszona, surowa 


wą lub kwaśną śmietaną, jest 
tak samo odżywcza i zdrowa. 

Cenny też bardzo jest wy- 
soki odsetek składników mine- 
ralnych kapusty, Poza tem ist 
niejące w niej bakcyle kwasu 
mlecznego działają tak samo, 
jak zsiadłe mleko na szkodli- 
we bakterje, rozwijające się w 
kiszkach. Spożywajny więc 
kapustę! 


| REEN 


skosztowaniu tak zagustował w | 


Jest bardzo 
że na Zachód 
przywieźli przedewszystkiem — 


rawdopodobne, |stklem. żona Karola II, królowa |po wypróżnieniu filiżanki, poda. 
żuropy herbatę |Katarzyna. Przyjał się odrazu |wał ją pani domu. Jeśli łyżeczkę 
wśród arystokracji angielskiej | kładł na spodku, znaczyło to ty 
zwyczaj picia herbaty po kilka |le, że pić więcej nie pragnie, 

razy na dzień | nawet po dwanaś |śll pozostawiał ją w filiżance, — 
cię filiżanek od osoby. Kroniki [tem samem objawiał chęć dalsze 
londyńskie notują, że biskup lon |go korzystania z napoju, Lu- 
|dyński wypijał nawet dwadzieś. |dziom niewtajemniczonym w tę 
cia pięć filiżanek na jednem po |symboliczną mowę łyżeczki zda- 
siedzeniu. rzyć się mogło, że wypijali nie. 

Temu zapijaniu herbaty — skończoną ilość filiżanek, zanim 

„orgjom wrzącej wody", przyszła im myśl poprosić panią 
|jak zwie je kronikarz, towarzy domu, by zwolniła ich od tortur, 
|szył dość skomplikowany cere- Herbata w Anglii przez czas 
monjał, dłuższy była napojem, używa. 

Obecni |nym wyłącznie przez klasy za- 
Lrągłego możne. Sprzedawano ją pier- 

wotnie po 400 złotych za funt, 

Pomimo to kroniki londyń- 
skie owych czasów wspominaja 
o pewnym lokalu w pobliżu gieł. 
dy, gdzie pito napój chiński spe 
|cjalnie zalecany przez lekarzy, 
zwany w Chinach Teha, 

Około roku 1850, gdy Import 
herbaty został należycie uregu- 
lowany, herbata stała się w An- 
glji, jak į w Rosji, czemś w ro- 
dzaju 


nl podróżnicy morscy I pionierzy 
handlu z Dalekim Wschodn =— 
Pierwszy raz wspominają o her- 
bacie we Francji w roku 1656, a 
cztery lata później, jeden z kro 
nikarzy brytyjskich w 17-ym stu 
leciu wspomina: „Dwudziestego 
ósmego września 1660 r. wypi- 
łem pierwszą filiżankę herbaty” 

Z chwilą, gdy herbata dostała 
się do Anglii, zaczęła odrazu cie 
szyć się wielkiem uznaniem. — | 
Rozpowszechniła ją przedewszv 


zasiada!! dokoła o- 
stołu I każdv z nich. 


Fenomeny przyrody. ( 


woda i wydało tak prześliczny | zt jęe w Ad WARCE 2 = , pe U napoju narodowego, 


W Rosji pito herbatę z samo 
wara, często bez cukru, lecz z 
konfiturami, Herbata angielska, 
podawana ze śmietanką lub cy 
jtryna, z dodatkiem sandwiczy 
(kanapek) specjalnie rumienio- 
nych sucharków (toast) ciaste- 
czek, przyjęła się w całej cywi 
|lizowanej Europie, 

Napój, ongi arystokratyczny 
dziś zdemokratyzował się zú- 
pełnie, 

Kraje, gdzie hodowla herbaty 
stanowi źródło eksportu, wywo 
żą rocznie 60 miljonów klg, 

Z tych krajów na pierwszym 


i planie stoją Indję, ze względu 
Ktoby przypuszcza... na doskonałą herbatę cejlówkę 


Wrogowie słuchawki lekarskiej. - ogzg om” 55 Ch Japonia 


Herbata, wypadkowo odkry 


Pstrągi wędrują jak wiadomo pod prąd bystrych rzek i do- 

chodzą wiosną, aż do ich źródeł. Na zdjełiu widzimy szereg 

tych pieknych (smacznych) rybek, płynących w różnych 
szeregach. i 


+ DZ tå 4 tA > se P 
Przyzwyczailiśmy się do słu ich uporządkować, „podobnie ta przez Chin.Nunga, jest dziś 
chawki, owego lekarskiego nie |jak uporządkować mnie można napojem, bez którego 
|odstępnego towarzysza każde- |ałosów zwierząt. Nie jest to ' 


obejść się trudno, 


go lekarza chorób wewnętrz- W każdą pogodę i o każdej po- 


nych. Sprzęt ten lekarski za- 
wdzięczamy panu Teofrastowi 
FHyacintowi Laennacowi, który 
przed 150 laty wprowadził go 
do badań lekarskich. 

Wynalazek Laennecanie nie 
zyskał odrazu zwolenników, 
przeciwnie szereg wrogów. O- 
to jakie zarzuty czyniono słu- 
chawce, Skromna dziewica nie 
obnaży piersi swych dla oka 
młodego eskulapa. Gilusi leka 
rze stracą praktykę. Nie moż- 
na ująć w system szinerów 
kjatki-olarsjowej, nie można 


do pomyślenia, aby do każde- 
go chłopa chorego wyjeżdżał 
lekarz tylko poto, aby stu- 
chawkę 

do jego piersi przyłożyć, 
zamiast leczenie przypisać z 
dali. Brak dowodu na to, że 
dzięki słuchawce lepiej leczy- 
my. Słuchawka może odda 
pewne usługi ale tylko głu- 
chym lekarzom. 

Wrogowie słuchawki nie 
przypuszczali. że w stosunko- 
wo tak krótkim czasie odda 
sprzęt ten lekarsk* tak dnże 
usługi ludzkości 


W berlińskim miesięczniku 
psychiatrycznym _ przeprowa- 
dza p. Donaljes analizę 3000 sa 
mobójstw powojennych į do- 
chodzi do bardzo 

ciekawych wniosków: 
Samobójstwo popełniają naj- 
częściej ludzie młodzi (do 30 
roku życia) lub też starzy po 
60 roku), przyczem żegnają się 
(ŻĘ światem mężczyźni naj- 
chętniej w zimie, kobiety zaš 
na wiosnę. Uprzywilejowany* 


[onar p mac rozwozli 


Wteczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr Miejski: — Dzielny wolak 
Szwejk. 
| Teatr Popularny: 
jj — to jal 
Teatr Geyerowski — 

Filharmonja: — Wieczór dyskusyjny 
na temat; Legalizacja poronień, 
Miejska Galerja Sztuki — Wystawa. 

Apollo; — Przy kominku, 
Bajka: Czerwony Błazen. 
||Casino: — Kobieta na księżycu, 


Pożar w Białym Domu. 


CA 


— Pan naczelnik 


Akcja straży pożarnej 
czas pożaru w Białym Domu, 


<-  ]|Czary: — Białe Noce w Piotrogru- 
Ę dzie, 
mh re j|Pocz. seansów o godz. 4, 6, 8 I 10. 
f „4 Corso: — Korsarz mórz  poludnio- 
HKO B be wych. 
Ju UE | Capitol; — Złote piekło. 
„AF | Grand Kino: — Płodność. 
A IVSA | Lana: — Arka Noego. 
ER hi | Mimoza: — Miłość bez pieniędzy. 
k Š Oświatowy: — Białe róże, dla mło- 
„aj pią psc prezydenta Stanów | dzieży „Wielka atrakcja”, 
Zjednoczonych. (h) |Pocz. seansów o godz. 4, 6,8 1 10. 


O aa 


Redaktor naczelny: Franciszek Proby 
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Odbito na własnej maszynie rotacyjne” 


przy. ulicy Zawadzkiei nr. 3. Zą redakcję odpowiada: 


rze miła jest filiżanka herbaty... | 
Xx 


Kobiety żegnają się z życiem na wiosnę 


mężczyźni zimą. 


| 
| 


Zą wydawnictwo odpowiada: 


Podczas jednej z takich ma 
trymonjalnych wycieczek zaje 
chat om do swego przyjaciela 
lat młodzieńczych mr. Henry 
dilbsa j tam rozkochał się na 
zabój w 13-letniej córce Luizie. 

Dziewczyna była coprawda 
nieco młoda. ale nietylko wy- 
glądała na lat 16, lecz na 
szczęście była tak na swój 
prawdziwy wiek odpowiednio 
głupia | pozwoliła się olśnić 
Iperspektywą zamążpójścia a 
lgłówmie uroczą nadzieją za: 
|mieszkania w wielkiem mieś 
cie. 

Co robi tedy p. Fdzio? Fat 
szuje dokumenty, fałszuje ze- 
zwolenie swych przyszłych teś 


je- ciów, poczem wyszedłszy na 


spacer ze swą przyszłą małżon 
ką, bierze z nią ślub w sąsied* 
niej wiosce | z trinmfującą mi- 
ną powraca na ferme swego 
przyjaciela a obecnie teścia, 
by otrzymać odeń oicowskie 
błogosławieństwo. Ale mr. 
Gilbs zupełnie inaczej zapatry 
wał się na zamążnójście sweł 
la-letniej córki. Nietylko nie 
dał swego zezwolenia, lecz z3 
groził nowożeńcowi. że 

każe go aresztować. 
Po otrzymaniu jednak trz 
pięknych mułów, uznał fa 
za dokonany. 

Ale młoda małżonka, przy 
jechawszy do domu swego ob 
lubieńca, ! zobaczywszy swycl 
2 pasierbów, zebranych na je 
przyjęcie w uroczystą grupę 
skorzystała z pierwszej okazł 
i nie spróbowawszy nawet czł 
koladowego tortu,  drapnęh 
zpowrotem do papy. 

Pan Edzio był w rozpaczy 
Uda? się do teścia. I oto upro 
wadził do siebie pod jakimś po 
zorem swero teścia | zapowie- 
dział, że go nie wyda, dopókł 
zbiegła żona nie powróci da 
swego domowego ogniska. po- 
czem  rozkochany  małżone 
uzbroł cały oddział swyc 
przyjaciół | zorganizował 

formalny najazd, 
a potem oblężenie fermy swe 
go teścia. 

W tym momencie wtrąciłą 
się już do tej rodzinnej sprawy 
policja. Edzio musiał natych= 
miast zwrócić porwanego teś- 
cią. Następnie pod przewodnie 
twem sędziego odbył się sąd 
polrbowny, mocą którego Lui 
za winna była powrócić, aby 
wypełnić czekające na nią w 
13 wiośnie życia obowiązki żo 
my ! macochy. Obie rodziny 
wraz z ich przyjaciółmi nie są 
podobno zadowolone z wyro- 
CU, 


mi dniami samobójstw okazują 
się niedziela, poniedziałek Í 
wtorek. Samobójcy posługują 
się dla celów swoich najchęt* 
niej gazem świetlnym, płynamł 
trującemi i bronią palną. Sfe= 
ry biedniejsze trują się gazem 
świetlnym, kwasami, ługami, 
nalewka jodową, sfery zaś bor 
gatsze narkotykami ų hypnoty= 


kami.  Gekky samobójs 
ców bogatych jest także 
broń palna. 


(Odeon: — Pat ! Patachon jako ludos 
żercy. 

Pocz. seansów o godz. 4, 6,8! m 

Palec; — Ich czworo. 

Przedwiośnie: Panienka we fraku, 

Rai: — Grzesznica bez grzechy 

Reduta: — Tancerka bogów 

Resursa: — Motyl brukowy 

Splendid — Śpiewający błazen 

Pilm dźwiękowy. 

Spółdzielnia: — Karuzela Grzechw 

Słońce: — Tancerka. 

Świt: — Ludzie Podziemi. 

Wodewil: — Pat I Patachon Jako ta 
dożercy, 

Początek seansów o godzinie 4-eb 

Zachęta: — Ostatni Romans, 

Pocz, seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.% 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Marcjannie. 
Wschód słońca 7.43 
Zachód — 15.41. 
Długość dnia 10.37 
Przybyło dnia 0.14 
Tydzień 2. 
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Władysław Stypułkowski, 
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